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CódzieDDe ilustrowaD8 ,pismo .aarodowe· i katolickie 
"re dl , Ł Role 85 Sobota, dnia 9 marca t 935 

fi ta pOłIJstańcółl}' ostrzeliłIJuJe Sal niki 
Naczelny dowódca wiernych rządowi wojsk, gen. Kondylis, zwleka 

z rożpoczęciem de~ydującej bitwy 
P a ryż. (PAT.) Z Aten donoszą: 
Gen. Metaxas oświadczył, iż po za

blokowaniu minami p.ortu w Saloni
kach. wojska rządowo przystą.pią. do 
likwidaCji powstania w Macedonji 
wschooniej. Akcia została rozpoczęta 
przez gen. Kondylisa, który wyparł 
rewolucyjne oddziały gen. Kameno,sa 
na drugi brz.eg rzeki Strumy, (w'pada 
do m. Egejskiego w zatoce Orphani -
red.). 

Po powrocie z pola walki gen. Kon
dylis oświadczył: 

"Wojska nasze znajdują się w od
ległości 15 km. od Serres. Fatalna po
goda. śmeg i mgła przeSZkadzają. w 
posuwaniu siQ naprzód. Powstańi!Y 
zburzyli most na Strumie. ale nie prze
szkodzi to nam przejść tę rzekę. Waż
niejsze jest pytanie. jak doprowadzić 
do uspokojenia umysł6w po tym rozle
wie krwi. Będzie to tl'Udniejsza spra
wa niż zwycIęstwo. Venizelos popełnił 
szalelIstwo, którego nikt się po nim 
nie spodziewał. Dlaczego Ule oświad· 
czy} jasuo i wyraźnie, że pragnie wła
dzy, zamiast uciekać się do tego r0-
dzaju czynów? 

"Powstańcy Jic~ę. 2 tysiące ludzi, 
a mogą zmo·bilizować najwyżej 10 t y
sh:cy. Wierne rzę,dowi wojska, gotowe 
stawić im opór, posiadają. okolo 100 
tysięcy żołnierzy. 

Gen. Kondylis odczytał również 
dziennikarzom depeszę, jakę. wystoso
wał do premjera; Tsaldarisa. W depe
szy tej pisze: 

"Postawa wojsk, wiernych rzą,dowi, 
jest znakomita,. LikWidaCja powstania 
zależy obecnie od poprawy warunków 
atmosferycznych. Gwarantuję zwycię
stwo. Oczyszczę ziemię b'T8cką. ze 
wszystkich miazmatów." 

Najbliższe otoczenie gen. KondyU
sa. twierdzi, że w oddzia.łach powstań
czych szerzy się dezercja z powodu 
zniechęcenia i braku środków żywne>
ści. Mówią również, iż powstańcy roz
porządzają. jedynie g6rskiemi armata
mi, z których nie mogą strzelać na. 
odległość większą niż 8 km. Przejęte 
radjogramy świadczą, że z niecierpli
wością. oczekują posiłków Vf>nizelosa. 

W Atenn.ch gen. Metaxas kontynu
uje represje. Potwierdza się wiade>
mość o aresztowaniu b .. premjera Pa
panastasiu. Miał on zwrócić się do 
prezydenta republiki z listem. w któ
rym potępiaję.c powstanie, prosił o in
terwencję i utworzenie rządu, z:łożone
go z osobistości, cieszących się zau
faniem kraju, zdolnych położyć kres 
obecnemu stanowi rzeczy i przygoto
Wać nowe wybory. Are.sztowani zostali 
rÓwnież przywMcy zwolenników Ve
niz.alosn., So-phulis i Mylanos. Mają,tki 
osób. zamieszany<ch w powstaniu, rząd 
po-stanowił skonfiskować na rzecz pań
stwa. 

A t e n y. (PAT). Min. wojny Kon
dylis nadesłał prez. Tsaldarisowi spra
wozdanie z operacyj przeciw powstań
Com we wschOdniej Macedonii. 

Wczoraj po południu wojska rzą
dowe m iaJy rozpocząć energiczną ak
cję, Na przeszkodlie stanęła nagła 
zmiana pogody. Obecnie panuje mgła 
i zupełnie uniemożliwia wykonanie 
manewrów, które miały na celu ote>
czenie wojsk gen. J{amenosa. Są; one 
jednak w sytuacji bez wyjścia. 

Z chwilą zmiany warunków atmo
sferycznych akcja będzie wSLCz1Jta nie
zwłoc7:nie. 

Min. wojny dodaje. iż jest głeboko 

wła!;'nym, niskim in terAsom. Panowa.- , 
, nie prawa będzie przywrócone z całą 
bezwzględnością.. " 

B e r l i n. (PAT). Niemieckie blnro 
informacyjne donosi z BIałogrodu, ' te 
według informacyj tamtejszych dzien
nik6w, położone w G,recji w clęgu o .. 
stotniej doby nie uleglo zmianie. 

Gen. Kondylis, naczelny dowódca 
wojsk rządowych, waha się Jakobv z 
rozpoczęciem decydującej bitwy, nie 
chc;r.c doprowadzać do większego roz
lewu krwi. 

Dziennik "Polltika" twierdzi, te 
p()wst~ńcy rozporządzają. znacznymi 
zapasami broni i amunicji, gdy! w Ich 
ręce dostały się bogato zaopatrzone ar.. 
senał,. w Seres, Kawalli I Dedeagaczu. 
Wielu zmoblJizowanych rezerwist6w 
oddzlałv rzędowe odsyłają. spowrotem, 
uważając łch za nienewDych. Venłze

los prowadzi również energiczne ak .. 
clę werbuu!row$ pr:leclwko rzędowi. 

Venizel'Os kieruje z Krety akcją rewolucyjną p.l'zeciw atensldemu rządowi Tt:alda'l·isa. 
Sztab rewolUCYjny znajduje się w mieśde Canea na. KI·ecie. Przy pomocy okrętów 
wojennych, które opanowllli rewoJucj .. niści, ~&nizelos planuje wypad na Cyklady, 
aby zdobywszy bazę operacyjną, blitej Pe)oJl'O'nezu, uderzyć potem na. Ateny. Na obr IZ 

ku: Canea. na Krecie ,z jOitU. ptaka. 

\IV Atenach ronzucono wielkie ilo
ści ode?w, wzywajęcych ludność do 

' wystł,lplerua przeciwko n,dowl. Jak
kolwłek ze strony oficJalneJ twierdz" 
ze fiota, któr/J rozporzą.dzaJ, pow9łań. 
cy, Jest niezdoJna do akcji, gdy! okro
tem brak wola, oczekiwany fest w 
na!bUłszef przyszłości atak aa Salo
nikI. Według prywatnych wiadomoścI, 
Okręty znajdują. Si, Już w drodze do 
Salonik, pnyczem 1 torpedowiec zbll
tył się do portu salonickiego I daJ kit .. 
ka strzałów do mla9ła, poczem Jednak 
znowu się oddalił. Okręty powstańców 
ciągn, :za i!ob, kilka statków pasaier
sklch, które zatrzymały po drodze. 

wzrus'zony entuzjastycznem poparciem 
ze strony ludności oral poświęceniem 
t oddaniem się żołnierzy, którzy z całą 
śWiadomościQ. gotujQ. się do decydują
cej watki. 

Pomimo złej pogody 20 aeroplanów 
pod dowództwem Kondylisa wykonało 
wczoraj szereg lotów ohserwacyjnych 
w celu ustalenia pozycyj wojsk po
wstańczych. 

A t e n y. (PA T). Min. Kondy1is na
desłał dzisiaj z Salonik następującą 
depeszę: 

Pomimo ostrej zimy rucb wojska 
trwa bez przerwy. Zaopatrywanie w 
żywność nie napotyka na żadne prze
szkody. Niepogoda zaclęła ustępować. 
Samoloty kilkakrotnie. nie zwracając 
uwagi na niebe7.pieczeństwo, zbliżyły 
się do Serres, obniżając swój lot <lo 
20 mtr. Zbombardowano koszary oraz 
dworzec w Cavalli i w Serresie. wywo
łując niebywałe zamieszanie wśród 
powstańców. 

Informacje z Macedonji wschodniej 
przedstawiają sytuację rewolucjoni
stów jako beznadziejnę.. W wojsku po
wstańczem panuje zamęt i brak dy
scypliny. Jutro. jeżeli pozwoli na to 
goda, wojska rządowe rozpoclną , o{en
sywę i rozproszQ rebeJjantów. Zlikwi
dowanie powstlinia jest obecnie już 
tylko kwest ją czasu. 

A t e n y. (P A T). Krą.żownik pe>
wstańczy "Aweroff" zar'lJ~cił kotwicę 
w porcie Myti1ene na wyspie Lesbos 
I w'ysadził marynarzy, którzy zajęli 
miasto. (Największa wyspa na Dl. E
gejskiem u wybrzeży Azji Mniejszej, 
1750 klm. kw. i 150 tys. mieszkańców 
- red.). ~ 

A t e n y. (P AT). l?rezes rady rnini
strów Tsaldarls wręczył przM.stawiełe-
10m prasy następujący korpu.tJlkat: 

.,Walka, jakI). rząd i armja. narQde>
wa. przedsi~wzfęły w celu oczyszczenia 
kraju z elementów przestępczych, lttó
r~ ,,\ystlhPiły Z bronił) przeciw oJezY· 

żnie, państwu i swobodom narodu 
greckiego, wchodzi pocZQ.W!!zy od dnia 
dZisiejszego w okree ostateczny i de
cydują·cy. Zimna krew, z jaką. naród 
grecki przeciwstawił się nieprzyjacie
lowi i entuzjazm, z jakim lud poparł 
rzę.d, stanowię. gwara.ncję i przedsta
wiajQ. slłę, wystarczającą do pomyśl
negó ;,;akończenia walki. 

..Mogę zapewnić jak najkategorycz
niej, iż zwycięstwo prawowitego rządu 
jest całkowicie zapewnione. Uważam 
za swój obowiązek podkreślić, iż nie
złomnem postanowieniem rządu jest 
nietylko przywrócenie ładu i porządku 
w kraju, ale również uwolnienie go 
ra.z na zawsze od tych, -którzy syste
matycznie spiskują przeciw istniejące
mu porządkowi rzeczy. by służyć swym 

A t e n y. (pAT.) Agencja ateńska 
donosi, że wielkie opady śnieżna w 
Macedonii utrudniają operacje prze
ciwko powstańcom. Według wiadomo
ści ze źr6del urzędowych, zbuntowaDł 
oficerowie :zagarnęli kasy banków 
kretcń!lklch oraz kasy arsenał6w, kl. 
re dostały się 1r Ich ręce. 

Venizelos opuścił Krełę 
Czyżby powstańcy zrezygnowali z widoków na zwycięstwo., 
AleksandrIa. (PAT). Wlelk, schronienia w AleksandriI, 'rqd e

sensaCi, wywolała tu ' pogloska, li do gipski wydal polecenie, aby zaJoga 
Aleksandrjl :zbUia si, krąiownlk grac- tych statków zostala rozbrojona a broń 
ki, na pokładzie którego rzekomo znaJ- ł amunicja - skonfiskowane. W stra
duJe sł, VenlzeIos. tegicznych punktach mlaata list. wf ... 

S z t a ID b u ł. (P AT). Władze łurec- zostały silne patrole policyjne eele. 
kle zatrzymały 5 parowców greckich, unlemoil1wlenia ewentualnych mani. 
które chciały przeJecha6 przez BosIM. festacyJ mieJscowych zwol_~ów 
Zachodzi podejrzenie, li parowce te Venizelosa, kt6rych kolonia gre.u 
miały zaopatrze~ w tywność l w WQ- liczy bardzo wielu. 
olei powstańców. Jeden I parowc6w ,---
jest własQości, rodziny Venlzelosa. , Komuni,kacja Polski Z GrecJą 

ParoWC8t wyjeżdżająca ze Sztambu- War s z a w B, 7. 3. W nviłzku z 
lq, -Odmawiaj, przyjmowania na po- wypadkami, jakie maj, miejsce ohM
kład ,a5darciw pl'agnQcych udac1 m. nie w Grecji, samoloty pll!!aterskio 
do GreąJI. Warszawa-Lwów kursujące na Iinjj 

~ o ~ d., JL. (pAT). Agencja Reutera Warszawa-Lw6w-Bukar.a!!zt - S~fia 
donosi z Kalru;- ten.a wypadek gdyby -Salon.iki. dolatuję. tylko do Sof.ii. 

• KomUnikaCJą między SOfjI'J. a Soloni. 
Zbuatowa.. OPtły grecJPe ~ukaly knmi zost1l.ła wstl:zymana • . (w) 
~ - • j ł' t " •• 



Sł.ł'ł)1\a 2 - ORĘDOWNIK, Mbota, dnia 9 marca, 1935 r;;:: Numar 58' 
H = 

n~wrJ In~ J U[Jiu!wiwie !~IJOlJ[ii 
"Projekt "sanacji'1 kopie przepaść między społeczeństwem a państwem" 

W a r s z aw a (Tel. wł.) Sejmowa I autO'rzy prej~ktu: pre:rea B. B. pos. 
kO'misja kO'nstytucyjna obraduje dziś' Sławek, O'raz PQsłO'wie Car i MakQw
O'd godz. 10 ranO' nad PO'prawkami 80- ski. JakO' obserwatorzy znajduj~ się 
natu dO' nowegO'. projektu konstytucji. dwaj przedstawićiele min. sprawiedli
Na pO'siedzeniu obecni sę. wszysc, trzej wo$ci. 

Stanowisko Klubu Narodowego 
Z pr~CJn6wienitr. posla prof. Winiarskiego 

Pierwszy zabrał głos pos. W i n i a r- dowane na jej podstawie, t~ż będzie 
s k i z Klubu Naro d O'wegO' , który PO'd- ni ewaine. 
kreśla, że jeżeli Klub będzie głosował "Senat zaprQPonO'waJ nietylko re
przeciw popraWkO'm Senatu, to nie dakcyjne i drugO'rzędne poprawki, ale 
znaczy to bynajmniej, że przeciwny PQw~żnie zmienił tekst sejmO'wy, na
jest zmianie konstytucji. StronnictwO' dając mu ilzewnątrz wygląd ustawy. 
NarodO'we jeszcz~ przed 1926 r. dążyłO' Dość wymienić zniesienie elity i wsku
dO' jej zmiany przez wzmO'cnięnie wla- tek tego nadę.nie iQnegO' cpara.kteru 
dzy prezydenta. i rządu, a jednocześnie O'lbrzymiej władzy Prezydenta, usunię. 
do naprawy sejmowania, dając "tetnu cie PfoporcjomilnO'ści, PO'zo!>tawienie 
wyraz w szeregu wniO'sków. Senatu bez bliższego oznaczeni~, 

"Obranej przez B. B. metodzie pr7.:e- wreszcie naruszenie statutu konstyt~
ciwstawiliśmy się - mówił PO's. Wi- cyjnego Śląska." 
niarski - po pierwsze dlatego, że za,- M6weana podstawie stenogramu 
sady ich są jak naidalsze O'd naszych; sejmowego z 26 stycznia ub. r. stwi~r
po drugie - że Sejm, wybrany wśród dzą, że o Ue B. B. stO'i na stanO'wisku 
nadużyć wybO'rczych niema mO'ralnej ważności uchwały styczniO'wej, musi 
legitymacji dO' naprawy ustroju; Po ptz.ęprowadzić w Sejmie zmiany sa
trzecie, że obradowano w atmO'ę;ferzę nackie więksZO'ści,! 2/3 głosów. 
nieprzebierającej w śrO'dkach walki i "Będziemy zwalczali teo prQjekt -
stwarzano fakty dokonane bez posza- końCzy PO'S. Winiarski - gdyż uważa
nO'wania prawa. RzekO'mej uchwale my go za szkOdliwy. kopiący przepaść 
Sejmu z dnia 26 stycznia 1934 r. Odma-I między społeczeństwem, a pafistwem ł 
wiamy wszelkiej mO'cy obowiązującej, utrwalający istpiejący dziś stan wa.lki 
jest ona nieważna i nie było jej z sa- wewnętrznej." 
niego prawa. WszystkO', co byłoby żbu-

skazani prawomocnemi wyrokami. te
raz zaś wprowadia się w żye1e nieo
kreślone przyluiO'ty moralne. Dalej 
prO'jekt stanO'wi, że Sejm będzie zwo
łany na pierwsze posiedzenie now~j 
kadencji, nie później niż 30 dnia po 
ogłoszeniu wyniku wybO'rów. Pan 
sprawozdawea Car chwali tę zmianę· 
Dotycl1czas było tak, że wypory m:u
siały się O'dbyć w cię.gu 90 dni po rO'~ 
wii!zanlu Sejmu, a riowy Sejm mli$ia.ł 
się żebrać już pO' raz pierw8~y w trz.eci 
wtO'rek po wyporacq. O)M.jŚć tego nie 
było mO'żna, bo te terminy były kon
stytucyjnie :re sobą zwi~zalle. Teraz 
uzależnia się to od ogłOSzenia wyniku 
wybol·ów. ale uie jest pO'wiedziane, 
kiedy ten wyntk ma być O'głO'~zopy. A 
więa nie wiadO'mo, kiedy ma bye S~jm 
zwołany. 

Artykul 30 głosi, że nie można pG
ciągać do odpowiedzialno~ci. za spra
wO'zdani.a Sejmu "jeżeli Odtwarzaj, 
one w pełni i ściśle przebi,eg tych 
obrad". Z tego wynika, że jeśli ktoś 
nie ogłosi całego stenogramu, to spra
~\ ozdanle nie będzie w pełni O'~łoszone 
i mO'żna pociągnąć gO' db odpowie
dzialnO'ści. \Vrestcie co się tyezy sł4-
tlitu śląskiegO'. tO' wprowadza aię pO'. 
stanO\"ienle. że zmiana będzie '\Vyma
~ała ustawy państwowej. DO'tychczas 
wymagana była zgoda S€j~u śląskie:
go, któremu obecnie O'dbiera. się tO' 
prawO'. 

Nie siła i nie baL •• 
Następnie przemawiał 1'0$. C z e r-

Co mówią s~cjaliści " 
., . . . . n I e k i (K 1 u b L li d o w y), który o-

tucJa. Jest język~em. pra~nym, a w świadczył, iż poprawkI Senatu stanO'
pun~cie nie z~aJduJemy za~negO' O'kra- lwią własciwie nówy pl'ojekt kO'nstytu
~]eOla tego PO'Jęcia. W tymze artykule I cjf. Z tez pana Car/\ nie po~ostałO' wła~ 
z;go,dn~e ze zmianą ~enatu p'rezYdent ściwie nic. Jest tO' howa. ko~cepcja 
zWgH?Je 'zgromadzeme lektO'row na.l- pcaństwa. To co teraz mamy przed so
pózm~j na 15 dni prz,ed ~l?ł~werp ~we- b~ nie było wcale przedmiotem O'brad 
gO'. \I1'ZędO'w~nfa .. NaJPózmeJ, a , kIedy w kO'misji, nie byłO' ani drugiego~ anl 
nalwfz~nieJ, a kIedy WO'g.?ł~.? Z tego trzMiego czytania. Sam referent sen. 
hrzplHm1a \vynjk~ r6wniez, . ~e .gdyby RoztwO'rowski powiaqa" te ten projekt 
IzboV't,· 1?yJ,r .- rbzwlę.zane, . a,Pr-ezydę.nt jeśt \VyJą·ez.nemdzi~łem B. 8, .M~my: 
~iałby"b~~ wybt'any na drtl~~ Kaden- wtę prO'jeltt jf\dnego obOlU. Moze SifJ 
c'Ję, tO-~IhÓ~lby ŻW~ltiĆ elektor~w je: okazać dobry dla tllgO' obO'zu. ale nie 
szcze przed zwołal1lem nowej 1zby 1 fila. ea.lego na.rodu i panstwa .. Kryzys 
tak .• hylby wybr.a.~y na ~l1!!ie 7 lat. W nę,szego ustroju nie polega. na tem, Że 

. art~ku}ach 22 l ~ mÓWI SIę o a.kŁach prawa sQ. złe, leez na tem, 7.e nie są 
ustawodawczyeh. CO' to za wyraz~niat przestrzegane, Poseł Czernicki zakO'n
akty.usta,wodawcze. Akt.Y ustawoda\y- czyJ przemówienie, że silne państwo o
~:/le to c~ynnO'ść t:VO'rZel~la ustaw i, me part.~ jest na panewa.niu pra\\'a f spra
I.llnC/10 lI'lacty'Ć me moz.e, a ~u pow~a- wiedli)Vości, nie zaś siły j ~ata. ltlub 
d~ s,ię ? aktach uetaw.O'daw'Czych w Ja- Ludowy nie weźmie udziału w gwał-

Następnie zabrał głO'S pos. C z a
pi ń.s ki (P. P. S.), który zajął się roz
p,atrzeniem pierwszycł). 10 artykułów 
prO'jektu podn'oszą.c. że . przepis'y te 
sprbwadzaiQ przerost władzy państwO'
wej i zupełne usunięcie w cień sPO'łe
,czeństwa. 

·'\" Sz~~dlf~';prol~k(. ::::!; 
W dalsz'ej dySKusjI nad poprawka

nii Senatu dO' ustawy Q konstytucji na 
dzisiejszem pO'siedzeniu sejmowej ko
misji zabrał głos poseł J a n k Q W s k i 
(N. P. R.), Który z\\rt'ócił uwagę na nie
zmiernie rozsz-erzO'n~ uprawnienia 
prezydenta, zwłaszc~a w dziedzinie,. 
wprowadzenia w życie umów handl~- ' 
wyc}). lub celnYch. PO'za teru daje się 
prezydentO'wi atrybucje trybuilału 
konstytucyjnegO', albO'wiem uprawnia 
się gO' do stwierdzania, C4Y ucbw.alO'ne 
ustawy sę. zgodne z przepisami kO'n
stytucji. Cały prO'jekt uważa m6\Vc~ 
za szkO'dliwy dla panstwa. Ustrój 
oparty na taldch zasadach może spo
wO'dować odstręczeni~ od państwa jt)
go ludnO'ści. 

Okazja dla ' Ukraińców 
Poseł Z a e h aj k i e w j c z ?- Klubu 

ukraińskiego dom;lgal się WYkonania 
międzYt;tarO'dowych ZO'bowią.utń pań
~twa polskiego Oł'a1: włączenia (I() 
ul'tawy konstytucyjnej póstanowień, 
przyznają.cych narodowi ukraińskie-

· p1u na terenie przez niegO' zamieszka
łym autonomji terytotjalnej z wlas
nym sejmem, rz.ądem,sę.downictwem, 
kolejnictwem i terytO'rjalną siłą. zbrO'j-

· ·n·ę.. 

Litanja dziwolągów 
ZkO'lei zabrał głos po&eł S t a n i

a ł a. w S t r Q fI El k i z Klubu Narodo
weg9, który zwrócił uwagę na całY 
szereg nieścisłCJ.śei i dziwolę,gów języ
ko\.vych w projekcie kO'nstytucyjnym 

· "sanacji". W a.rt. 12 mówi się, że pre
zydent R. P. mianuje prezesa Rady Mi
nistrów, a na jegO' 'Yniosek ministrów, 
a dalej wart. 13 PO'wtarza się, te do 
prerO'gatyw Prezydenta nalezy miano
wanie i odwoływanie prezeaa Rad)' 
Ministrów. co w zwią.zku z art. 14 nie 
wymaga już kontr-asy-gn(1cji. Raz za
tem stanowi się, że ma b)rć kOl1trasy
gnata, a drugi ra.z, że nie. 

Dalej w artykule 12 jest powiedzi.a
ne: Żf> Prezydent stanowi o wojnie i 
poko'u. To nie je8t po polsku. bO' osob-

· no stanowić mO'żna Q wO'jnie; a osO'bno 
opoko ·u. A nie razem o 'wójnłe . i· po
koju. W dO'tychclasO'we.1 konstytuCji 
jest powiedziane, że Prezydent wypo
wiada wojnę i zawiera pokój. Czemu 
10 zmieniono. 

Art. 16 mówi o elektorach, wybra
nych z p~1'6d obywa.teli na.j=tlj.,. 
Mydl. Co tQ .II ~*"' . fi». 

kl6111ś Innom znacze11lu. ceniu prawa. 
W ąrty~ule 28 Jest mowa o WIU. że O godz. 14,15 przewO'dniczący ~alJ:'zą-

ordynacja ,wyborcza . ma oznaczy t ka- dził przerwę , dO' godz. 17. (w) 
tegorję O'sób, pozbaWionych pra' .... wy
bieralności z braku .. przymiotów mO'
ralnych tub umysłO\yych". PO't~-chczas 
byJO', że pozbawieni s~ tegO' prawa. 

Od strony prawnej 
P-o przen\'le zahrał gło,$ p;Oseł K 0-

m a r n i c k i z Klubu Naro'dów~gG. 

. Łuna nad stolicą Japonii 
Pi:l8t~ą llIagadkowego po~arfl, padło 50 (lo'ht,6w 

L o n d Y n. (T&l. wl.) Na jedneUl z 
pl'zecImi-/'lŚć Tokio wybuął).ł pożar, któ
ry wkrótce przsbraJ duże rózmi.ry. 
Mim~, \\.'ytężO'nej al, r.ji straży, spaliło 
się 50 de>mów. 

W Nagoya spłonę,l dOślcz~'nie _I 

gQ1a.ch p~Iit(lchnikj. Strat~ oblicza się 
na kilka. miljon6w. 

Nad jezior~lIb. FUji po$~edł ~ dYmem 
znany hotel S~qjin. Przyczyn w.ozYllt
kkh tych pożar6w nie MO'taM ustalić. 

Echa śmierci 13 osób 
,w domach gdyńskiego lUPU 

In,iI. Ha.rjan Mogilnicki ~osta' ska~any na rok wię~ienia 

G et y n i a. (Tel. wł.) Dziś o 9od%. zef Wieleżyńsld i monter Franciszek 
U,15 sąd okręgowy ogłosił wyrok w Barański zostali unlewinnieni. 
procesie "Gazoliny"'. 

IDŹ. Marjan Mogilnicki skazany tO

stał na rok więzienia za spowodowa
nie przez niedbabtwo śmierci 13 osób 
w znanej katastrofie wybuchu ga'ZU w 
domach ZUPU w grudniu r. 1930. ~led
balsłwo inż. Mogilnickiego polegało, 
zttaniem sądu, na tem, że jako mży
Diet nlJdzoruj Q.ey zaltladanie In!iitala
cli ga.oweJ w domach guPU nie 
sprawdził należyCie uszczelnienia przy 
kurkach rurociągów. 'Połowa kary zo
stała mu darowana' w drodze amne
stji, a reszta :J8wle&zoJUl DA 2 1.ała. 

. ~.; lt4riea W~ ... 

ZW1olni'eni Z Berezy 
War s z a w a. (Tel wł.) W dniu dzi

siejszym przed połUdniem wl.·ócili t 
Bereży I{al'tuskiej na.stęp!lję.cy działa
cze nl1rodowi: NapO'leon Sietni9.Szko z 
m.. ł .. odzi, Ma.rjan Kobylat'z ze Skier
riiewic" Feliks , Cieśliński z m. Łodzi 
i Jakób Banaś z Wadowic pod Kf'liko
wem. 

Z pOOród dZiałaczy narodowych P{)
zO'staje w obozje izolacyjnyIQ. jes~cze 
jeden, 9. m.ianO'wicle Rótaslński 7, m. 
Lod,ti, który. ja.k wiallom6. zna.lazł się 
w n~rlizie pO' tlLZ cttu:gi.' 

, .. .1 

1 

Zmią.ny, propon",wClhc przez Senat -
stwierdza mówca - są niewystarczają
te ze względów prawnych, jak i poli
tycznych. Aczkolwiek Senat uSlUną.ł 
kilka postanowień o charakterze dekla
ra-cvltwm. to jednak z.o,stawił całY 6ze~ 
reg artykułów, ,które nie rpożna na
zwać formami pTawnemi. gdyż stan()
wią .one maksymy polityczne. Należy 
pamiętać. że koustytueja jest po to, aby 
rpoÓwi}a stylem zwięzłym., prawnym. 
,pot<>cznym. Przepisy co dlo swobód 
obywatelskich sa chaotyczne. W roz
dJzale l jest mowa tylko o wolnOOci SIU
mienia, słowa i zrzeszeń. zaś co do in
nych to projekt sejmowy powoływał się 
tylko na postanowienia starej konsty
tuej,i. 

Uległy skreśleniu artykuły, :Ql6wią.
ca o obywatelstwie pO'lskiem i nie za.
stę.piO'no ich niezem, przez co nabycie 
obywatelstwa PO'zbawionO' charakteru 
konstytucyjnego. JesttO' wysO'ce nie
pożę.dane, nie Chcemy bO'wiem, aże:PY 
Polsk/l stała się d.O'mem zajezdnym dla 
obcych. 

Omawiając postanowienia projektu. 
dotyczę.ce wO'lnO'ści słowa, mówca u
waża, że w PO'równaniu z pO'stanowie
niami dawnej kO'nstytucji przepisy 
projektu są niewystarczaję,ce, gdyż nie 
zawierają zakazu cenzury, kO'ncesjono
wania wydawnictw i nie zabraniają 
zakazów debitu. Mówca WSkazuje rów
nie na brak odpowiedz. cywilnej pań
stwa. i urzędników za działalność nie
zgO'dną oz prawem, a postanOWienia te 
są przecież najskuteczniejszą. gwaran
cją praworządności. 

Proj-ekt przyznaje Senatowi prawa. 
równorz~dne z Sejmem, a nawet sta
nowiskO' dominujące, gdyż udziela on 
pla.cet na wykonanie w różnych pew
nych warunkach kontroli rządu. Upra,
wnienie to opierałO' się na 3i tezie kon
s~ytucyjnej, pr:rewidują.cej powstanie 
elity. Senat llolltanowienie tO' skreślil, 
a 'tem samem upadła tez ustawa kon
stytucji przyszłego Senatu. Mimo to 
przesłanki poprzednie PO'zostały te sa.
me. 1 est tO' niekonsekwencja, sięgają
ca dO' PO'dstaw prO'jektu. 

\V zakO'ńczeniu mówca wyraził prze
konanie, że nie znaJdzie się większości 
% w Sejmie i zostanie otwarta. droga 

. do rzMelnej naprawy ustroju. 

Poseł a y t n e r z Chrześc. Klubu 
Ludowego podnióSł,. ż.e stronnictwo 

... r~!W~w~· wyznaje Jeorj.ę gernHłńską..w 
-sprawie, że przinaoeJ.est ,matkąp,rawa. 
a pr~echorlzido 'Porządku dziennego 
ua<d argumentami prawnemi OPO'zycji 
POllrawki Senatu pod względem poli
tycznym })rO'wadzę. do tego, że wszelka 
możliwO'ść jakie~okolwiek wpływania. 
nllródu na bieg życia panstwa ~6stała. 
ostatecznie usunięta. .Jeśli projekt zo
stanie uchwalony. spotka się w gra-

. nicach prawa z O'strą walką. aż dO' zwy
cięstwa. 

Polem.ika Cara 
Pos. R () t t e n 5 t r e i c h (Koło ży

dO'wskie) postawił poprawkę o przy
Wrócenie prO'PO'rcjonalnO'ści WYborów. 

Of.:tatni pl'Zema:wiał jeden z autorów 
prO'jektu, poseł Car, pol~mi.ZlUjąc z 
prżedtnówcam!. 

W glosowaniu wSlZystkio poprawki 
SMa.tu przyjęto en blok wyląeroie gł~ 
$ąmi klUbu B. B. (w) 

. 23 

B. premjer węgiersl,i hr. Bathle..n prze
sIa.ł na ręce J}rerojal'a GombOsa pislno, ~ 
\viadamin.ia.ce, to wy!l.t~puje ~ pa.rtji rt:ądO
waj, gdy:i nie może si~ pogodzić z jej obec
ną polityką. 

* Zmarl' w Wied.niu w wi.eku 70 lat d •. 
Husi'!o.rek, przf'dostatni p,ro ro jer Allstro
Węgier. By! on aut.JI'em edyktu C'f'S81'Za, 
Karola Q autonomji krajów który fl11d) cz
nie sUJlkcjonował rozbicie monarchji au
st!ro - węgierskiej, 

* 
Min. spraw we.wn. Łotwy ogłosił roz-

porządzenie o Ii.!nvidacji wszystkich prur
tyj j organizacyj pOlitycznych, Zabro.nione 
Zosiały publicz.ne zebra.nia polityczne, mo
WY. óbchody i demonstracjo. \V wywiadzie, 
udzielonym pra,c;ie. min , Einbund oświad
eżył. i2 w pisnVlch niewolno używać na-zwy 
da'''nyeh partyj polity·cznych. 

* W koJach mi3irouajnych z og61nem za-
dowoleniem przyJęto porozumienie, w sp'ra
wie prpje!du rządowego pomocy dla bezro
}}othyuh. Roosevelt nie żg6dził się l1a wi~k
sze poptawki do j~o ptzedło2enia, a jedy
nie z&l1kcept()\'\'al pewne żmiany pers()nal~ 
ne w narodowym komitecie nie~ienia po.
mocy l>ezrolmtnyrn, którego rlQtrchcza'Sowy 
szef CIa\' V/illia01I'; od dlu-l8zego CZaRU pd 
gwa,fto,,:n ił'! a!~: ~(l\\"n..u,; pru.z· Ol"g~ ,ni:Uj,e}e 
t&wQt}owe, & obeclfie uste!lUl~ :4e liwego .st;a" 
M~ . . 
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Ideowy szmu2iel przez zielonq 2ranice 
Na marginesie ostatnich fermenł6ww "sanacji" 

War!! z a w a, 7 marca. dzielniania się i odsuwania. go od wej pod wlględem społecznym. Gdyby 
prawego skrzydła B. B. radykalnych tylko lewica opozycyjna uznała auto-

Szeroka opinja publiczna nie zdaje grup "sanacji" jest przybliżenie się ich rytet Piłsudskiego, co nie jest nie
.obie należycie sprawy z istoty tych do opozycyjnej łewicy. Tu należy za- możiiwe, hoć przecież przez długie la
sensa.cyjnych ,vypadków, jalde . w 0- znaczyć, że granica obozu rządowego ta go uznawała, - to stałaby si~ ona 
statmch cza~ach ~~szły. na ,tereme ~bo- od lewej strony nigdy nie była tak pll- dla większości obozu "sanacyjnego" 
zu "s~na~YJnel?o. N.lektorzy,. pl ~y- nie przez kierownictwo strzeżona, jak znacznie bliższą od konserwatystów j 
zwyczajem do zelazne] dyscyplIny, Ja- od pra' .... ej. Używając porównania ze innych "rekinów" kapitalizmu. 
k.a pan~wala .dotychczas w tym ~b(}- stosunków międzynarodowych można- Te tendencje, ożywione bard70 w 
Złe, łamll~, . 5?błe gł?\~y !lad od~rycłe~ by powiedzieć, że między lewem ostatnich czasach, wywołały duży 
pr~yczrn Jej ro.zluzm~ma, a me. zna]- skrzydłem "sanacji", a opozycyjną le- ruch na pogl'aniczu między "sanacJą.", 
d~Jąc ~ch, pode~rzewalą w tern w~zyst- wicą. istniała zawsze "strefa neutral- a ltlwicą. Z obu stron przechodzą przez 
klem Jakąś ft>.łszyw~ g:ę, polegającą. na", w której ludzie z obu stron mogli zieloną granicę. bez urzędowych pa
na sztucz~em pol<łoceOlu SIę stary~h I się 2.e,sobą spotykać i politykować. szportów partyjnych różni ludzie, któ-
grac~r P?ll~YCZ.nych cel~m zmylema Nawet \V okresie Brześcia strefa ta rzy chcieliby przywrócić stos.unki 
prze(twOlkOW.l społeczens~w~. . nie została zupełnie zniesiona. Oczy. wzajemne z przed roku 1926, czylr pr)-

. N3;prawdę J~dnak ta~ me Jest. Róz- wiście nie wyprawiali się do niej ori. prostu znieść granicę między lewicą a 
nl~e l ~ntago.Olzmy są. ~stotne; .pra~v- cjalnie kierownicy jedne) i drugiej piłsudczyzną. . .. 
dZl\veml, a me udan~~l, są takze. CIO strony, ale stale byli i są w niej czyn- Komenda obozu "sanacyjnego 
8y, które na odszczeI,Henców spadaJ~. ni wpływowi, choć ukryci dzialacze, sprawov.'ann przez p. Sła.wk3;, .bron~ 

ObE'cny fe.rment Jest ~ tyle. ~B:zny~ któr7.y dążą. niezmordowanie do pogo- jednak bardzo stanowczo Istmellla tej 
że .od!?ywa SIę on w łon~e na!,wyzsze.! dzenia współtwórców przewrotu ma- granicy i \\' ostatnich czasach tępi be? 
.,~ltty . obozu "sanacYJnego, czyli jowego na platformie _ "sanacyjnej" pardonu upra\\'iany przez nią sZl!lU
pIerWSZej bryg~dy: . Dotychczas była pod względem politycznymi a lewico- giel polityczny. Stanowczość ta Jest 
ona-pnyn~mnl~ nazewn,~z - ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jednolita i karna, a zadanie jej - po- "'!! 

za faktycznem sprawowaniem rządów 
- polegało na trzymaniu w ryzach 
drugorzędnych brygad, d?ięki czemu 
obó.~ rządowy w nadanej mu postac! 
Bezpartyjnego Bloku był organizacyj
nie zwarty i jednolity. 

Ideowem podłoiem obecnego fel'
men tu jest radykalizm społeczny 
większości starych piłsudczyków, 
wspomaganych przez rozmaite ugru
powania "sanacyjnej" młodzleżv i pro
r,;ądowe z\o ... ·iązki zawodowe. Przyczy
ną, która zaostrzyła ferment i dopro
wa17iła go nż do samej góry, je!':t nie
powodzenie deflacyjnego pr~ramu p. 
Pry5tora i ostateczne odwrócenie się 
ma~ chłopskich i robotniczych od "sa
nacji". W tej sytuacji radykalni pił
sud.!zycy postanowili powrócić do win
rzeń młodości i przez rarłykalną poli
tykę społeczną starać się odzyskać 
zaufanie mas. A że do tych mas nie 
można ma5?:ercwa,ć pod rękę z konser
watystami i Lewjatanem. przeto lewi
ca "sanac:vjna" zmierza dość wyraźnie 
do zlikwidowania R. B. w ie{!o ohecnE'j 
po<::tacl. W~tęn!'m do tei Iik~ idacH jest 
dą,zenie do samodzielności różnyćh, 
"sanacyjnych" ugrupowań lewico
wych, wśród których bardzo poważne 
mieisce zajmuje Part ja Pracy. 

Prostym wynikiem tego usamo-

Kat~strof,}l k Qle J10wa 
Bordeaux (PAT). Wczoraj o 

godz. 21.40 na linji Bordeaux-Libour
Tle wydurzvła się katastrofa kol!'jowa. 
Pociąg osobowy wykoleił się. Cztery 
osoby zgin~ły na mie.iscu. a 12 odnio
sło rany, w tej liczbie 2 ciężkie. 

Gerrerał Gąsiorowski 
W Helsinkach 

H e 18 i n k i. (PAT). Przedstawiciele 
armji polskiej zużyli dzień wczorajszy 
na. zapoznanie się z organizacją nie
których oddziałów armji fińskiej. 

Dziś gen. Gąsiorowski zwiedzić ma 
urzą.dzenia portowe, poczem o godz. 16 
opuszcza Helsinki, udając się w po
wrotną drogę do kraju. 

S·amnchód wp,a~ł da rzeki 
s z to k h o l m (PAT). W mieście 

Boras w południowo-wschodniej Szwe
cJi samochód prywatny, przejeżdżajy.c 
przez most uderzył gwałtownie w barje
rę, przełamał ją i wpadł do rzeki. Czte
ry osoby utonęły. Przyczyn~ katastro
fy był prawdopodobnie defekt w kie. 
rownicy. 

"Biała Kslęqa" 
kamieniem obrazy 

B e l' l i n , 7. 3. W związku z ogło
szeniem przez rząd wielko-brytyjski 
"Bi~łej Księ.gi", prasa n.ierr:iecka za~: 
mUJe siQ z.rwo stanowIsklem AnglJl 
i równo('reśnie z przyjemnością. notu
j~. ataki brytjf:kiej prasy lewicowej na 
rząd. \V chorobie kanclerza Hitlera 
nie zaszły żadne zmiany. Szcze1ólnie 
ostro stanowisko rządu angielskiego 
napastuje urzędowa narodowo-socjali
styczna prasa niemiecka, która stwier
dza, że Anglja usiłuje na nowo rozbu
dzić n" s trój nieufności. 

Masaryk 

ZAMEK NA HRADCZANACH W PRADZE, SIEDZIBA PREZYDENTA 
CZECHOSLOW ACJI 

Prezydent republik! czeskosłowac
kiej Tomasz G. Masaryk osi~gnął już 
wiek poważny, a mianowicie ukończył 
właśnie 85 lat. Wyszedł on niejako z 
czystej rasy słowiańskiej, z ducha na
rodu czeskosłowackiego, z ludu, któ
rego wielkie wartości ocenił już Mic
kiewicz. Cechują go pewien swoisty 
racjonalizm, chopska trzeźwość, głę
boki umiar c?łowieka Zachodu, nie. 
zwyl{ła kultura umysłowa, co zwraca 
na niego uwagę nietylko polityków, 
ale myślicieli i socjologów. 

\Vyszedł z warstwy, która wymaga
ła od swych członków najwyższego wy
siłku, by tylko utrzymać się na po
wierzchni życia. Umysłem zdobywał w 
niem znac?enie, czy jako suplent gim
nazjalny, czy jako docent uniwersytec
ki bez środków do życia. Szedł śmiało 
naprzód, rozważając zagadnienia reli
gjologiczne, filozoficzne, społeczne, po
lityczne. 

Nie jest bezwzględnym racjonalistą, 
gdyż nie odrzuca transcendentalizmu, 
godzi się na dualizm w poglądzie na 
świat. Szuka fundamentów trwałych 
i niezmiennych, co jego antyroman
tycznej postawy jest wymownem świa
dectwem. Nie lubi fantasmagoryj, le
gend, mitów, które tak zaważyły na 
duchu polskim. 

A przecież nie lekceważy literatury 
pięknej. Nie obcą jest mu literatura 
światowa, interesuje się zwłaszcza jej 
wartościami pozaestetycznemi w dzie
dzinie etyki i filozofji. 

Odr1.ucając centralizm, \Iron i Ma
saryk wolności szkół wyższych. Wiel
biciel socjologji, fiJol.Of praktyczny, 
zwolennik samodzielności jednostki, 
nie zmienia się on i w latach wojny 
światowej. Za pobytu w Paryżu nawią
zuje skwapliwie do .tradycyj mickie
wiczowskich, co stwierdza pewne po
krewieństwo między duchem czeskim 
a. polskim. 

Teoretycznie i praktycznie jednoczy Popiera go w jego usiłowaniach 
się Masaryk z tern, co stanowi ideową cały naród i cała jego wojenna emi
treść ducha jego narodu. Staje w rzę- gracja. A i dziś, gdy mija łat siedem
dzie profesorów unarodowionego uni- naście od objęcia przez nfego prezy
wersytetu praskiego, kierując panie- dentnry państwa, trzeba przypomnieć, 
kąd życiem duchowem społeczeństwa.. że wierzył on i wier:r.y w wyrównanie 
Troszczy się o uświadomienie • tego sporów między dwoma sąsiadująceml 
społeczeństwa. czerpiąc z przeszłości l ze sobą. od tysiąclecIa słowlańsklemf 
nie złudne, jak romantycy, ale praw- I narodami, czego dowodem, że projek
dziw.e wartości dUCh. owe. Nawskroś sa-

j 
tował utworzenie ścisłego związku. 

modzielny, zaleca opieranie się o myśl W to wyrównanie wierzymy i my, 
angielską, o krytykę francuską, JOO- pełni świadomości, że wymaga go d.o
nem słowem o rt>a!i:>;m Zachodu, kt6- bro obu narodów i państw. 
rego chce być wspołpracownikiem. T. Gr. 

ue8ztą zupełnie zrozUll1tała. Mutatlll 
mutandls tak samo postępują: Stalin. 
Mussolini, Hitler. Pomimo jednak tYCh 
represyj ruch na zielonej granicy nie 
słabnie, al~ wzrasta. 

Dla obozu narodowego ruchy ~e 
wprawdzie nie są obojętne. ale Ole 
mają one decydującego znaczenia.. 
Między nami a "sanacją" nlem~ str.efy 
neutralnej, niema zielonej granIcy Jest 
tylko zawsze jeden, niezmienny front 
bojowy. Zdarza się czasem, jak to na 
wojnie, że jakiś oddziałek, zmęczony 
czy zniechęcony, złoży broń i wywiesi 
białą. chorągiew. Strata to dla nas nie
wielka, a dla strony przeciwnej zysk 
bardzo wątpliwy, nie wynagradzający 
jej ani w części rozluźnienia na lewem 
skrzydle. 

Bo należy objE'ktywnie przyznać, 
że żywioły, uprawiające ruchy na le. 
wej granicy obozu "sanacyjnego", sIł 
aktywniejsze i więcej bojowe od tej 
reszty, która. posłuszna kierownictwu. 
trwa przy dotychczasowej koncepCji. 

M.K. 

Gdy nrezyder.t Ma,;;aryk w roku 1918 
PO\\ róri! do kraju. na pierw'lzem po.sie<łze-. 
niu Rad\" :\łini.slrów rorda! wo:zystkim lad· 
nie zapakowane porJ.arki. Mini~tl'owie z 
zaintere, )waniem otwierali pudelka. by 
przekonał si~. co 7.a wiera.ią Okazalo alę, 
że w ka7r1em pudpIku znaj llją się trzy 
ka' .... alki mydła. 

- Jak prezydent mógł przeczu ć - za
uwatvl jeden 7. minis trów - że mv tuta.j 
teraz nie mam\ I!obr!:'/l"o mydła Tym drob
nym upominkiem zrohił flam prawdziwą 
przy jf'mność. 

- Pan się myli - zauwa~ył drup-i ob
darowany - podarunek ma z1l1łczenie 
symboliczne. Prezydentowi chodzi o to, 
byśmy zawsze m lE-f! czyste ręce. 

Znamy dy~nltarza. który -powlnlenby 
n'zdać I'Iwolm porJwlllrlnym po ~udełeczku 
war.elinv ... 

lO 

Łódzkie i.dy unądzHy na ulicach mla· 
Bta ostatki! 
. .Sajwl~kszl\ atrakcją ostatków - pi.ste 
tvdowski .• GlOB Poranny" - był wózek 
dwukołowy. zap! zętony w... dw6ch m~t
czyzn w podartych ubraniach roboczych, 
na którym .... ;y~odnie siedział jakiś ezło
wiek. ucharakteryzowany na przyw6dcę 
pnr'leków, adw. Kowalskle~o . \Voźnica wy
wijał ",roźnie biczem, udając it pogania 
robotników. 

Cala ta inscenizacja. pomysłu jakiegflś 
związku robotnlcze:zo miala być alellorycz
ną ilustraCją rzą~6w endeckich IV Łodzi 
in spe." ° ile to była alei!ol'ja i l) ile miała eo 
Ilustrować, to tvlko nienawiść Żydów do 
Obozu Narodowego za jego ł!tano·wisko w 
sprawie snbwencyj na organizacje tydow
skie. Zapłal'ona przez Żydów maskarada 
uliczna dowodzi, jak dalece rozsądnie de
cydował Klub Narodowy, gdy skreślał za
pomogi dla Żydów. 

• II: • 

Sekretarz Polskiej Akadetajł LfteratuyY 
p. luljusz Kaden·Bandro\\-"Skl słynie m. In. 
z te-go, ~e redagUje w naczelnym orllanie 
"sanacji" "Gazecie Polskiej" t. zw. "Dział 
Literacki". W ootatnim "Dziale Literac. 
kim" tego pisma znajdujemy artykuł li. t. 
"Walka o litery", napisany Ctlobiście przez 
p. lerzego Kadena-Bandrowl3ki~go, a w 
nim (w artykule nie w Kadenie) takie sty
listyczne kwiatki: 

.,Nleda\ .... no temu, gdy d~legaci Polskiej 
Akademji Literatury wyjechali do Krako
wa do Akademji Umiejp,tności, by radzić 
tam razem nad nową pisownią polsk~ i 
gdy wrócili z tych narad i gdy na p06ie
rlzeniu Polskiej Akatłemji Literatury zre
ferąwali (byli to Boy·Żeleński I luljusz 

'Kleiner) co 6i~ tam w Akademji Umiejęt
ności działo. jak tam nad pisownią radzo
no - ucieszyłem si4! szczerze." 

A dalej: 
"Mówić na oddechu, panie profesorze 

f śpiewać na oddechu. to znaczy falą po
wietrza wyciskaną pl'zez przeponę brnszo" 
(diafra~mę) czy przez płuca powodować 
na tyle strun~ głf'sową. by ta ostatnia wy
dawała dźwięki bez szczególne.g-o i1at~teni& 
niejako luźno i niejako tyle. ile sprawia. 
powodującą struną. lekko płynącą (wy
da wana) fala powietrza". 

I w końcu: 
,,0 lIt'by Sz. Pan ProfetlOr nie pole~al 

na własnych doświadczeniach, Błnt4! mu 
moją krtanią. . 

Nie sl\dzę, by mnie chciał udusić." 
A mot6. .. Uduś Pan, Panie Prof~orz., 

udu~! Dla Pol~kiej Akademji Lite.rato1'J' 
warto się poświęci~", 
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Masaryk 
Prezydent republiki czesko!'!l'ow~e~ 

klej Tomasz G. Masaryk osiągnął JUZ 
wiek poważny, a mianowicie ~końozył 
właśnIe 85 łn.t. Wyszedł on Dle~ako z 
czystej rasy słowiańskiej, z ducha na.· 
rollu czeskoslowackiego, z ludu. któ
rego wielkie wartości ocenił już ~1icG 
kiewicz. Cechuj~ go pewien swoIsty 
rac~onalizm, chopska trzeźwość, g~ę· 
boki umiar człowieka ZachodlI. nJEr 
zwykło. kultura umysłowa, co zwraca 
na niego u\Vag~ nietylko potityk(>w, 
ale myślicieli l socjologów. 

PRZEZ ANTONiEGO 
E NSACYJNA 
HRAMA 

\Vyszedł z warstwy, która wymaga
ła od !Swych członków najwyższego wy
siłku, by tylko utrzymać się na po
wier.t:chnl tycIa. Umysłem zdobywał w 
niem znaczenie, czy jako suplent gim
.. azJalny, czy jako d~ent uniwersytcc

SS) 
- Niema ludzi, Co maj" pełne ato 

pt"Ocent Izczęścia - amiał sł~ już cał
kiem Izczerze. - Ja mam aż nadto 
dużo, bo dziewi~ćdzi~siąt dziewlęc. Fe
raJny jeden procent przypadł no. dzień 
dzisiejs.t:y, a to się zdarza ledwie raz no. 

rok. W dodatku w'l')"ltko s"0Iu:%110 tyłem się na lak" wydeclko. oeąwi· ki bez środków do życia. Szedł śmiało 
si9 dość pomy'lnie. MalU zatem teraz ł ście w ubiorzo tutejszep;o upiora, na naprzód, rozważając .t:agadnienia reli
przed sobł rok powodzenia... wypadek jakiegoś niemilego spotka- gjologlczne, filozoficzne, społeczne, po-

Urodzony optymista ani sl~ m6gl nin.. Szczęście mi posłużyło. Zdołałem lit1czne. 
spodziewać. jak niedalekim jest nowy dotrzeć do piwnicy RuIskiego i ukryć TeoretycznIe I praktycznie jednoczy 
dzieli fera!ny. w konsekwencji już - iQ \Y obszernej. kamiennej szczelinie. sit: Masaryk z tern, co stanowi ideow" 
:&nacznie gorszy od ddsiejszego. Wó\\czas to byłem świadkiem nieco- treść ducha jego narodu. Staje w rz~

Wilczek na tropie zbrodniarzy 
dziennej narady. Było ich trlech, jak I dzie profesorów unarodowionego unl
lwykle: Czarny, Mały i Braszczuk. wersy te tu praskiego, kierując ponio--

- Któi to taki. tcn Mały! - wtrl)- kęd :zyclem ducbowem społeczcństwa. 
cH Riorzwa pytanie. Troszczy Bię o uświadomienie tego 

- Prawa rc;:ka C1.ame~o. Ja.lco kJe- społeczeństwa, cz;erpi~c z przeszłości 
rowca. brał udział w uprowadzeniu nie złudne, jak romantycy, ale praw
nuI8kl~go. Obecnie Slpieguje na gra- dziwe wartości duchowe. Nawsktoś sa
nicy, czekając stosownej chwili. aby modzielny, zaleca. opieranie siO o myśl 
naszego RuIskicgo prz6szmuglol"ać. angielską., o krytykQ francuskę., jed-

Dyła. niedziela. Cały dwór, z wyjPJ.t
kiem Zylicza. który wymÓWił si~ bó
lem głowy, wyjechał do kościoła. Stara 
Kobielowll, nie spodziewaJłc się po
;vrotu państwa l".'czf!śniej jak koło 
dru~l&j godrlny, pozostawiła kuchnIę 
na opiece Itużęcej, a sama, siedz4c na 
werandzie. liczyła r1zeptcm różancowe 
Liarenka. 

Po fo]warctnym dziedzińcu parob
er wałęsali się bezczynnie, lub sledzQe 
n. pnytbie, rozmawiali półgłosem, 
:pe.1".c cuchnący tytoń. 

Bildynlee wyszedł wete~nle, z 
ez\VoraKu i jakiś czas kluczył wśród 
zabudowań, zanim skręcił hajbliżs7.Q. 
miedzIl, biegnącą od dworskiego par
kanu. 

Szedł 1\'olno w etronQ lasu, CO 
chwila ogJąuajlłc się pOla siebie. Zna.-
1&%l87.Y lię za niewielk~ pochyłości. 
wxcórzll, li ·iadł na miedzy i spojrzał 
na ze~nrek. 

- Dzicsi~ta, o. więc jeszcze mam 
f.1obrą godzinQ czasu - pomyślał, u
kłada:a.c się wygodnie na trawie. Pod
łożył dłonie pod głowę i na dłuższy 
esas pozostał w bezruchu. 

Od dwóch tYf!"odni dziś miał pierw. 
.ze spotkanie l Wilczkiem. Pocz,ł już 
wę.tpić w u/'zeiwość detektywa. nleda
ję.eego od chwili przyjazdu znaku o 
sobie, gdy wczoraj stary rz,dca dy
ekretnie wręczył mu mały bilecik. De
tektyw w p ru słowach prosił o spOt
kanie na dzi~, na niewlelki.j polanie 
etar-ero lasu od strony ZanlczrnL 

Andrzej z nieclerpliwoŚCiQ oC7~lc.ł. 
wa,t tel god1.tny, mależnłajQc od otrzy
manta wiadomości dalszy pobyt we 
dWOl'ze, w niezwykle niewdf.!~cznej 
roli . W ostatnlcb dnlacb ctuł 8ię zu
))elnie wyczerpanym. Pragn~ł za 
wszolkę renę znkońc1.y~ tę w!'!trętnQ 
lIulsknrad~. Nerwy nie były w stanie 
wytrzymać dłużej napięcia, w jakiem 
żył tu z dnia na dT.łeń, blisko ukocha
D&j osoby, nn. każdym kroku prześla
dowaneJ przez podłego ZyUCI •. 

Serco rwało się ku niej, i1ekroc! ra
zy wid1.iał ją. jak samotna wykradała 
810 z domu i błąd!.lła bc~ celu wśr6d 
p&rkowych nIci. Raz nawet, szlocha
~ wymówiła głośno, dwukrotnłe je
go imię. I WÓWC7.8S to Andrzej ukryty 
w parkowym gąszczu, nie mógł zapa
Iłować nad 8obl) I 1.erwał się, by biec 
cło niej. Za.rośla gwałtownie zaszele· 
ś&iły w pomroce ł Zośka przestraszona 
~ekl. na werandę. 

Przez dzień następny nie zobauyl 
lej wcale. Nagły niep-okóJ o nlQ. kazał 
mu l2:ukać wieści u Siennicklego. O
kazało się, że eIBt zdrowa. lecz siedzi 
w swym pokoju w obawi& prze7. spot
kaniem Zylicza, który jak przypu!!.
czala, wczoraj wieczorem czatował na 
olę w zaroślach. 

\V tych warunkach zdenerwowanie 
A drzela było zupełnie zro:r.umialo, 
jeżeli nie brać nawet pod uwagę usta
wi<:znej obawy przed zclknięciem się 
z Zy1ic1.em, który mógł łntwo go 7.de
maskownć, co w konsckwencjl nlc
wętpliwie przyc:r.ynlłoby się do pawi'" 
kłania całego przedsięwzięcia. 

les?c7.e jeden, nie mniej wainr 
8zezcgól nie dawnł mu spokoju. 

- Mnr\1!~ia .. . - myślnł nie bOli 
obawy o biellnej. dObrej d:r.lcw c7.ynie. 
która, nie iywią(' żadnej nad?fei. od
dala mu 8wo1n nlerw.q.. nłepokalanę 
dz!ewt'7~r, m iloŚć. 

Oa~7.IT\\"nł dobrze Jej bol('Ił~ . f1d:fOć 
razy, jak wiC'rn~ pies IIhutała mu u 
nóg. be/~r8nlcr.nem oddaniem mnąc 
Ba nje~o ciemneml rho.bra.mi OCtlL 

- Sokole ty mój j.edyny... Kr61e-

wlc~u wyśniony •.• - szeptała wów
czas miłośnie, tuląc mu do rQ.k palące 
żarem, białe akronle. Lecz on odwra
cał ~~owQ w innym kierunku, by nie 
rzucić w jej serCf! ani cienia nadziei. 
A wtedy łzy, czyste jak rann~ rosa., 
Ikrz/lca. si" na niebieskich kielichach 
nikandry, spływały po smutnej twa
rzyClC. nIeledwie dziec~a ł eichy 
$zloch wltrtQ,Sał drobne pieni dziew
cz~ela. 

Wtedy lUbko wycbod:rll loatawi ... 
j~ J .. lI.m .. 

Uczucio Marllal do Andrzeja nIe 
było wśród re87.ty łużby tajemniC4. 
Kobiety Sl.eptnły z Bobl) po k~t8ch, Q 
młodzi Plkrobcr zgrzytali tylko zębami, 
obrwca:ąe Bia.lyl'lCll nieOl:~wjatnem 
9pojr7.enlem. 

- Trzeba. jut raz z tern skonczytt 
- pO!'ltanowil w tej chwlłł. \')owstnlqc, 
by Iść dalej. - leżeli Wilczek nie ma 
nic konkretnogo, to zarar jutro powró
cę do Warl!lzawy. Zośkę trzeba. stQII 
l.nbrnć, i to zaraz, nntychminst - my
ślał, tdłc pbwoJl brzegiem gęstego 111.
au. 

W nIe pern. p6r ~oddny tnaJad 
sic: na polani •. W11czkn.leszcle nie by
lo. Andrzej p.apalll ptl,plerosa J usiat1ł 
w cieniu wlelki~go d~bu. 

NIedługo jednak er.ek8ł. Z zaro'lI 
po przeelwl\łIJ atronl polany · ycbylł
la .tę naJpferw t)strćtni& glo va, a 
kr6tce ~ ni, be.rezysta po.Łać de tu
tywa. 

- Sak Bo~ koeba.m, tru4ftO .1 
p01.na~ redl'tktara ••. - ~mhll &łł we.. 
soły WI1~tek, 'alskajł)c dl 1\ Andrzeja. 

- J mistrz nie lepfoJ wyltl~dt\, -
o(hV1.oJemnfl się Xrorzwll, odzyskujQc 
cZQśclowo dobry humor. 

- Ano. letnisko .pr7.y!a... Duto 
ruchu, a to grunt! - Co ,łycha~, re.. 
daktorze' ... Najw1tszy czai już z tern 
Skończyć' Czy są wieści o Rulskim T ••• 

- Powoli, redaktorze; je$teśmy juz 
u eelu - odpa.rł detektyw. wyjmuj~c 
mAły note\ll. - Rulski jesL uwięziony 
\V podziemiach starej cerkwi. Czekajł 
tylko, aby go odstawić :ta granioo .•. 

- Co? .• RuIski tutaj?! - Na 
twarą Andrz.ja odbiło slQ zdumienie. 

Detektyw IklnQ' głow,. 
- Więc poe6ż c7.eka~ dluiejTl 

Tamten doś~ cZQsto wychodzi w .tron~ 
cerkwi - mówił Kierzwa z prze;ę
ciom. - Wyczekać najlepszy moment 
I nakryć cał'ł bandQ, a Hulskiefro u
wolnić. To jest nakalltem chwili, wobec 
tyeh wia.domości, Jakie sJYSł!Q od pa
nI.. 

- Z pana nClprawdO tlrodZ'Ony 
dziennikart. ale kiepski detektyw. Od
razu wsltystko chce pan brnć na gorą
co. A to może zaszkod;dć. Zimnej krwi, 
redaktorze... - uspokajał go Wil
czek. 

- NIlc6i więc mnmy czekać! 
.- Tego jesznfJ sam nio wiem, lecz 

to. co l.oolBłem stwierdzić, nako.LUja 
rozwago. Słyszalem Ich rozmowQ ... 

- Kiedy, edzie' I ..... przerwał An-
drzej. 

- W poddomlaeh. 
....... Nierozumlem • • • c1:yłby mislrz 

nawet łam był T 
- nyłem i ehofłz9 tam prawie każ

Jej nocy - śmial .iO detektyw, uba
wiony niez)vykłem 7.d 1. h" leniem swe"0 r07.m6wcy. - Gram teraz ',,"'ielnie 
rolt cl'rklewne,o uploru. - Ale wró~ 
my d .. rłttzy. 

- Dość 'alwo zdołałem Ddkry~ 
podziemne przejścia - clun,r dal~j, 
- obserwuj,e t ukrY'Cia nocne schadz
ki zbrodniarzy. Po kilku dniach odwD.-

- Cóż pan zdołnł podsłuchać! - nem słowem o realizm Zachodu, któ-
niecierpliwił się A"drzeJ. rego chce być współpracownikiom. 

- Tematem narndy oClJ'Wi.c~. by- Nie jest bezwzględnym racjonalisto. 
ły dalsze IOllf Rulsklego. Z relaCJI Ma- gdyż nie odrzuca transcendentalizmu. 
logo wynikało, że przejścł~ przez 81'''' godzi 9i~ na dualizm w poglądzie n8. 
nic~ jest trud n •. Postanowiono zatem świat. Sruka fundamentów trwałych: 
czekać do nowiu. i nfezmlennyeh, co jego antyroman-

- To 1.nac1.y, jesze.. łyd.Jeta - tycznej postawy Jest wymownem ~wia,.. 
wtrłcfl Andn~J. dectwem. Nie lubi fantasmagoryj, la-

- Tymczasem Czarny M. '.te1." gend. mitów, które tak za.ważyły na 
jaklei fnneo, ultryte plany. Sam to d~ć duehu polskim. 
nied\ uznacznie oznajmił IWYl1'l pod- A przecicż nie lekceważy 1IterMury 
·ładnym. Żęt1ał od nIch dwóch lud!.\. ph:knej. Nie obc'ł jest mu literatura 

lednym mn być WIl!!:r. Hryćko. dru~im światowa, Interesuje się lwłaszcza fej 
Smnlczuk Nikitn. Zn~ ich pan, rcdnk- warlośclllmi po7.acstetyczncmi w dzie-
torle? dzinle otyki i filo7.ofjl. 

- O\Vsz~m. A c6t pan myśll o Odrzucając centraJizm1 broni Ma-
wcm przedslęwtic;:tiu! soryk wolności szkół wyższych. Wici· 

- 1nraz!e nic pewne~o - odrzelc:1 blcieł socjologji, filowf praktyczny, 
Wilczek r-owoli, po maJem zllf:tanowie- zwolennik samodzielności jednostki. 
nlu. - Domyślam się, że wchodzi tu J nie zmienia si" on i w łata~h wojny 
w ~ę pnnna Lubiecka. śwlft.towej. Za pobytu w Paryzl1 nnwfQ-

_ Ja.kto? .• Nit nfe rommf.rn!... :ruje sJcw~plfwfe do .tradycYj miclde
~ :zan' pokolf lło l{ieriwa. - Sk4d ta- \ wfcz«?",,!lklth, c~ stWlerdzapewne I?00-
kle przypuszczenia' krcwleń!!two mU.ldzy duchem czesklln 

a polskim. 
- Czarny j~ pragnl. 'POłI,ś~. - to Popiera go w Jego usiłowaniach 

rzec.z powslpchme znana. A ponieważ caly nar6c1 i cała. jego wojenna erol
ptll\lonka. d7.lś 6Iy.~eć ° nim nJe chce, : gracja. A f dziś, gdy mija lat siedem
poto.taje mu zatem Jedynie droga i naście od ob!ęcła prlcz niego prozy
gwałtu. To znft.czy. te razem z RuI.! dentllry państwa, trzeba przypomnie~. 
,klm przemyci ,,, za rranfc:t· Tak na- I że wierzył on I wierzy w wyrównanie 
I~i:y prz1pu.~t1.~ - t.~t), co IIYłUłemł!fPórllW między dwoma "sladujęcemi 
ledw!, przed paMl dnfltml ze ~o~ od tysl,clec1a słowiailskiemi 

- Do tego nie dopu~cłmy! ..• - ze- narodamł, ezego dowodem, że projc.k
!'Wal się Andrzej naglll , zael'nlętemowftł utworzeni. ścisłego związku. 
pięściami. \V to wyrównnnle wierzymy i mr, 

..... To się snmo r07.umle, kochnny! pełni ~\Viar1omoścl. żo wymaga go do-
redaktol'zO! l w tym to właśnie eolu' bro obu narodów i pn(lstw. 
musimy pollwoić cT.uJność. Pańsklem T. Gr. 
ladaniem ternz b<:dzie nawlłzać bllt-
S7.y kontakt z tamtymi dwoma; z Stan liczebny 
IIryćkl~m ornz Niklto. Ostroinie Ich I lak F . A. 1\, 
pan wybada. bowiem musimy wie- I onu ranclslkanuvv 
dzleć, co dl~ n.ich ~rzezn~czono. Ja' Według ostatniej statystyki 8tan 
mao:' nnd~łc .. ę, .z~ do\, lem Sł~ reszty w ! liczebny Zakonu F'ranci~zk!lnów przed
CZIl!IIO ~n.b!Jz!'!,;eJ wrpr!lwy do podzle- itawla st~ nast~puj~oCo: wszystkfeh 
mł, grlyz spod7.lewa.m SIę wkrótce osta- { cdcnków w Zakonl w 104 prowInCjach 
teewcj narady. Mam tam nlezłlł kry- I· 24034' .e Ow. k ł 
jówkę sk,d wszystko dobrze tdycha~ I Jest . • z l~o Je~t 10.7~. ~p anów, 

, • I reszta kl!fYCY I b1'8C18: na nW;jach prs.-
- .Zanadto rni8trz ryzykuj8 -. tule 1.395 ksi~źy i 385 bracI. ruem 

wtr!~cII ~ierzwa 7. obnwQ.. - Łatwo ł 1.780. FrllnclslIkanie pracuj~ w du~hu. 
mo%na. I!J~ zdradzić l wp~ w r~ee świętego Franciszka prawie na call'm 
zbrodlUar7.Y. f świecie. Prowincje zakonne d,delą się 

- Niema strachu, panI. Andneju I na poszczCA"61ne kraje nastli'pująco: Pol-
- odł'arł tamton z ujmieehem. - I ska 3, Ekuaoor (Ameryk,a Pol.) 1, Alba-
Ctatny, a ten jeden .mógrby tylko coś I nja l, Anglja ł. Argentyna 2. Austrja t , 
wywęs:r.yć .. przychodZI u,,..ze na krót- Be.lgja 2, Dolhvja t, Brazylja 2, Kana
k? I .nle .legO jest rl~zą.. rewidował. d, l, Czechosł()WRCio. 2, Chile 3, Kolum
piwnicę. To wchodzi \V zal(rcs funkcyj hla ł, Fran('jla 6, Niemcy ~, Irl'łlnd.ia l, 
jag" :r.!.'-sŁt:pcy. któr~ wspólnie. l Bra- Hiszpanja 8, Holand,ja 1 (najwi~kl5za 
sZ~1.~ltlem na~rlemlan dozorUJe.! CzO- prowincja, mo. M3 ojców) , \Vw~r~' 2, 
!\c!eJ• jednak sam . ~aly p07.o!'!taJ e, II. Włoch~' 37. Jugo~lawjll. 6, Litwa ł, Mal
WO\\ C7.as naj~po~o}lllcj juz. m03"~ plon- ta t, Meksyk 3 Palestyna 1 Peru 2 P()r-
drownć po piwIlIcach, gdyz len za 10.- tal' 1 R' . 1 S' Z" d 
da py.merem rc.iteruio \V popłochu. od ~g la • ~munJa • tany :e n<?-
CZll!!U ostlltnleao zet.kni~eill liQ I upio- cz?ne A. P. 6, P07.1 tern na t.~rena\jh nn-
rem.. . sYJnych w Chinach i Japonll. (KAP). 

- T ... 
- SpotkanI. było naprawdł niesa· 

mowite. lak już panu wiadomo, ile
kroć razy chod:r.iłem na mogiłki, nula
duj~c zbrodn1nrzy. tylekroć pr'-y
wclziewal:?m slrój o\Vc~o ufliora. Tak 
teT. i zwykle 7.apul!zc7.nlem .ię do pod
ziemi. Ot6ż \V dniu. kleIły Ukryty w 
knmlenn~j !l7.czelini. byłem świad. 
ki"m naraJy. a aclśJej dyspo1.ycYJ. ja
kie Czarny wvdawał swoim lundom. 
- poetanowUom aawił'-ać kenŁakt l. 
nulskim. 

(CilUf da.ls%y D&St~pf.) 

Katolicy w A fryce 
Według danych ogloszonych w ,,A

rdean. Ephemeridae Romanse" liczba 
katolików w 132 arrykańskich okręgach 
misyjnych wyno5i1a \V 193i r()~\u ~ 
4.073.262. wykazując od r. 1932 przYr<lst 
;00071 dusz. Obecna cyfra katechu
menów dosi~ga bllsk() 1000 tysi~cy 00-

:1ób . . Nil misiach afryk.al'lskich prncu:e 
3703 kaplfłnów bial\"ch i 278 kra ;-ow
eów, któryM do pamccv 6toi 2076 braci 
zakonnrch białych 1 300 murzrnów o
raz 981ł sióstr zakonnych białl-eh i 1896 
sióstr krajowyeb.. (KAp) 



Numer M = onp'OOWNllC, sobota, dn'a 9 marca 1~ :;: stron." 

mpr e łlJldOłIJl k 
• 

Rzemieślnicy. 
do czynu! 

Łódź, w maren, 

fawdziwl "przy!aciel,e" robmłnJka wykorzystuJą katdą s!łOsobnnść, aleby sobIe na
pchać własne kieszenie ••• 

Z rozbrajającQ. szczerością. war. 
sza \\ ski żydowski "Nasz Przeglą.d·· \V 

tych dnIach przyznał, że "do tej pory 
zaledwie 10 procent rzemhślnlków 
tJd6w ~osiada prawo kształcenia ter
minatorów" czyli innemi słowy organ 
żydowski oficjalnie stwierdza, że po-
10stałe 90 procent rzemieślników Zy
dów to 1'a50wi partacze. ludzie upra.
wiający swój zawód, prawem kaduka, 
bez żadnych kwalifikacji rzemieślni
czych. 

~ d 1., 7. 3. Ońegdajsze obrady ko
rni finansowo-budżetowej, które od
by/:się aż z półtoragodzinnem opóź
nieem nie z winy komisji, stały pod 
znaem koronko" ej roboty politycz
nejomisar7.a rlą,dowego razem z klu
beoiydowskim, socjalistami i Ch. D. 
\V )radach nie wZIęli udziału dwaj 
rad Obozu Narodowego, z których 
jed. zmuszony był wyjechać uo Lip
skal' sprawach handlowych, a drugi, 
złony obłożną chorobą, nie był w 
stae przybyć na zebranie. Członko
wif.wmisji Klubu Narodo ...... ego wobec 
po\'ższego stanęli do obrad zdnkom
plewani, czego nie omIeszkał wyko
rzynć komisarz rządowy Wojewódz
ki raz z Zydami, "sanacją", Ch. D. 
orasocjalistami, 

ozy pierwszym punkcie porządku 
dzill1ego omawiana byla sprawa sta
tut o poborze na rzecz gminy miasta 
Lod. opIaty zastępującej świadcze
niadrogowe w naturze (Szawarki), 
l(Jt NaroJowy odmówił uchwalenia 
tegpodatku od biednych mieszkań
CÓ\ motywując to tern, że na napra
węczdni płacić pOWinni ci, którzy 
pos.dają pojazdy. Zresztą Klub Naro
do, '\V za.$auzle jest prz~iwny 
ucł:raJaniu nowych podatków, 

r sprawie oblliż~nia wysokości po
dału komunalnego od państwowego 
pOdku od nieruchomośti na rok 
19336, narodowcy, jak to już podawa
liślY, zajQli stanowisko, że podatek 
tenłla domów, przynoszących rocznic 
do tys. złotyeh doehoou brutto, wi
nie być zmniejszony do 15 procent. a 
dhrlomów do ł tys. zł dochodu rocz
nielo 25 procent. Klub NarOllowy, ob
niżją.c podatek komunalny. wycho
dziz założenia, że domy o takim do
rlHzie znnjduią się wylęcznie na pe
ryf'jach miasta, zaś właściciele ich 
SI\ ie-dni, n lokatorów maja poza ma
łen wyjątkami samych oozrobotnych, 
Dq'im ważnym powodem, który 
skhll narodowców do powzięcia ta
kil'Uchwaly, jest fakt, że nil przed
mi.ćiaeh domy są. już prawie wyłącz
nic: w rękach drobnych właścicieli 
chJeŚcijan. którzy, Odmawiając sobie 
niaz wszystkiego, pObudowali małe 
doki. Uchwała Klubu Narodowego 
me na cel u wzmocnienie polskiego 
sttlU posiadania. 

'Vni<>6ek obniżenia komornego w 
os:dlu rn.iejsldem im. Montwfła Mirec
kifO upadł jako nierealny. ponlewd 
osldle to znmleszkują ludZie. którzy 
m(1\ placić, %resztą d,(}m~' te przyno
sz miastu już i tak duży deficyt. Co 
d;cprz\'j.ścia z J:;omocą mał.eriaJnQ oria
rOI powodZi \V Widzewie i na Balu
tah. to wniosek socjalistyczny, wnle
f,inv w tej sprawie, jest jut grubo 
spźn:ony, gdyż ma.gistrat od dawna 
n}sie pomoe poszkodowanym. Na 
\'\liosek adw. Kowalskiego postanowio
n wv!onić komisję, która będzie mia
łaza zadanie zastanowić się, w jald 
sps6b ma~lstrat przyjść ma z dalszą 
pmocą powodzianom. 

Na punkcie 5 obrad. figurowała spra
~& zacia,gnlę.cia na rzecz gminy Lod:d 
r Fundu.szu Pracy pożyczek ólugoter
rinowj'ch na cele inwestl·cyjne. Po
~zka taka zootała już zaciągnięta 

f)zez miasto w ub. roku. I tak poż .. ·
Clono 1.200 tys. złotych na kanali7.acjQ, 
100 tys złotych na wodociągi, łtlO tys. 

;;otych na budowę drogi Łódź-La· 
rlewnikl, 80 tys. złotych na kupno rur 
fazowych. Są. to pożyczki długotermi
lowe na ~ procent. 

Nakoniec przy ostatnim punkele, tj, 
JfZy trzeciem czytaniu zamierzeń 8kar
>owych na rok 1935/36 komisarz Woje
;\'(}dzki, widząc brak większokl naro
Jowei. wyclsl1;nąl na powierzchnię le· 
~ącą mu barclw na sercu sprawę remu
lerscvj dal dygnitarzy m iejskich. MI
no to, że sprawa ta została już pOprzed. 
nlo uchwałą narodowców bezwzglę-dnie 
xlrzuconll, a 200 tys. zł z tego tytulu 
prteznaC7<lnO na roboty publiczne, k.o
nlsarz Wojewódzki postanowił po
pr7.edn:ą u.chwalę zanulować. a pOmogli 
mu w tem ~ocialiści, ZYd,zi i Ch. D orllz 
lSanada". Co więcej . .z~·dzi. orjentu
j c 5i:> w sdua<.,ji. na s:'walt nI1pi~ali 

as!' na~lyth wniosków, ab,· w ten $00-
- b o')nlić S7.eres;c uchwal. Powziet"ch 
1 \\'n:oski Klubu Nafodowego. W tym 
I.anie rzeczy narodowcy zmuslenJ byli 
~puścić E:al~ obrad. 

Wywitp;nła się przytem ciekawa 
łyskusja.' p01lli~dzy mec. li o waj.. 

• k i m (KI. Narodowy), a komisarzem 
Wojewódzkim. Ten ostatni oświad
czył, io wniesie skargę do wojowody 
na Klub Narodowy, który ciągłem zry
waniem quorum uniemożliwia mu 
załatwienie budżetu. 

Ad w. I{ o 'fil a. ) s ki: .. 2eby panowie 
zatwierdzili wynik wyborów, które 
odbyły się 25 maja, cokolwiek wcze
śn1cj, a nie dopiero po 9 miesiącach, 

budżet mfejskl byłby łut dawno u
Chwalony. ZresztQ., jeieli panu komi
sarzowi lależy tak na czasie, to prze· 
cIeż można zwolać posiedzenie nil 
dzien jutrzejszy i komisja po obra· 
dach ~ałodzjennyclt napewno budżet 
uchwalJ." 

Komisarz W o j e w ó d z k f: "Ja 
Jutro nie mam czasu." 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Sprawy ogólne 
1 e 90 proc'ent partaczy żydowsltich, 

grasuJących w Polsce. doprown,lzilo 
rzemiosło. czysto polskie, rzemiosło 
wykwalifIkowane do tego, że starzy 
l'7emieślnicy musieli zwijać swe war
sztaty pracy, nie mogąc konkurować 
z nleuczciwem partactwem żydow
skiem i. aby żyć, chwy<:iłi łopatę, by 

Emerytury, elt8misJ~ be~r obotnych, roboty publl~~tłf~ 

L ó d ź, 7. 3. - Na onegdajszem po
siedzeniu komisji rady miejskiej do 
spraw ogólnych omawiane były nastę
pujące kwe:.tje: 1) sprawa emer~talne
~o uposaenia byłych cZ!oQłlków magi
stratu, 2) sprawa w"trz\'mania eks
misyi bezrobotnych z małrch mieszkań 
do 31 pa,idziernika i935 r,. 3) obniże, 
nie ~{omornt'go I umorzenie zaległe.go 
komornego bezr()Ntn~'m oraz rekwizy
cja. wlnvch mieszkań i pOm ieszczeń fa
brycznych na rzecz bezrołx>tn\'ch. ł) 
spra",a uruchomienia w jak najkrót
szym czasie robót publleznych, 

W sprawie uposażeń emervŁalm'eh 
Klub Narodowy (referent radny Grze
gortak) przychylił się do udT.ielenia 
emery.ur'\' tym. którym przysłu~uja la
ta przepracowane w m8~istracle i na 
słu7.ble państwowej. 

Sprawa. wstrzymania eksmisyj, o 

• 

którą prasa żydowska. znowu rozdzie- pracować jako ' prości robotnicy. 
rll szaty. upadla jako nioaktualna, po- A jeŚli tak się stalo. to dzj~ki bra
niewnż została ona załatwiona spe· kowi solidarności, brakowi spoistości 
cjalnem orzeczeniem ministel'stwa. O) r7emiosła polskie}o. wtedy, kiedy roz
do obniżenia komornego, spr.awę ~'} maite związki i organizacje żydowskie, 
pI·zesu.~lęto na następne p091edzelll~ spo:one rasową solIdarnościQ.. tworzy
komisl!, ły pot~żne organizac;e pseudo·rzeG 

J~ślJ chodzi o uregulowanie robót mieślnicze popierane silnie przez całe 
publlcznych, naro~owcy posta~1I1 żydostwo, 
w~losek o rozpoczę~le prac kannl~za-I Dzięki sprężystej łącznej organiza
cYJnycb. na plantal'J8ch itp, Zdanl.em cji żydow!'kiego .,rzemiosła'·, dzięki 
Klubu Narodowego roboty te mozna zrozumieniu s\\'oich interesów ZwIli 
rozpocząć w~7eśnie.f i nie7.ale~nie od t\ .... orzyli spółd7.ielnie, banki i banczki 
Słrllnego ,wexsla na 200 tYS1~l'Y zIo- spółdzielc7.e, gdzie 2yd partacz-rze
tych, pomeyvaż 1.ao~zc,zę~zono na ten mieśnik miał tani surowiec, miał kre
tel znacznI!, ~lęceJ plen!ędzy. Naro- dyt i gdzie mógł '.lzysl{ać na ni!'ki pro
dowcy !!głO!;11J JeBuze wOlosel(. abY d.O cent potrzebny mu kapitał i miał 
robót publi.czn'yCh bez;ro~otni przYj oprócz tego silne poparcie społeczeń
mowanl byh !lle przez panstwowy u- stwa żnlowskiego, 
rząd pośredmctwa pr~cy, sle rn'ze1. D . '.. ś" h' d 
związki zawodowe. !{omisarz Woje- .. Zl~!nl. wIa nl~ Jest c wJ~a la mt:?-
wódzki wniosek ten odrzucił. blltzaCJl,SII rzemIosła polslocgo. DZ1· 

siał powInno się rzemiosło polskie złą

Sugestia łódzkiej prasy żvdowskiei 
czyć w obronic swych praw, w obronie 
('gzystencji Polaków w Polsce. 

Dlatego dzisiaj, n nie jutro, bo wła
śnie rok 1935 w myśl ustawy prawa. 

Twierd~i ona, i:e ,oybrany prae~ U"i~l"s~ość "arodoł('fł.~ar~f{(l przemysłowego ma być rokiem oczy
szczenia rzemiosła i każdy rzemieślnik 

miasta Łod~ nie ~o8tanie~ahcierdłony musi po!"iatlać t zw, kartę rżemieśllli-
L 6 d ź (Tel. wł.) 2ydowska 'prasa sk:ej, załąC'zając protesty. złoione cz~. ~prócz tego w roku 1935 jest pr~e-

donosi, Iż w dniu v .. czorajs7.~·m "Ole- p,'u'z zWIQzkl 7.ll.wodowe I organizacje l wHlzlane pr~ez ustawę praw,? ułatwloG 
woda łódzki Hauke-Nowak bawił służ- ~l)();ec:r;ne (czytaj żydowskie - uwaga nego ~}zamlllu dla c.zeladmków •. To 
bowo w Warszawie l został przyjęty r~d.), właśnIe prawo "ułatWIOnego egzammu 
pl'le7. min !(ościałkowskfego Tt'ma- W I"e:p.ultncie. jak cfonosf prasa t y- czeladniczego" jak i t. zw. ,.prawa na
tern rotmo ...... y była spl'awa powzięcia dow5ka. władze c~ł1tralne majtl podolJ- byt~" ,mają być bra.?lę, pr~ez któr/ł 
docyzji co do ostatec7.llego zatwlerdze- no nie :zaŁwierd7.lć wybranego przez chce Slę przepchać zydo~skle partac· 
nia prezyrljum m. Łodzi. wi~kszość narodową. prel.ycłjum ma'!!. t\\:o. 2ydZ1 ,partacze czuJlh ze gdyby 

Wo~ewoda miał przedłOŻYĆ p. minl- sll'atu Lodzi, Pow~·ŹS7.ą \\ ia,'omo~ć p')_ tej bramy llle było, to . pozostałoby ,tyl-
atrowl bilans dotyrhcza80\, ej pracy (łajemy z obowię.zku informacyjnego. k? 10 procent uprawOlonych rzemleśl-
wi~h~ości narodowej w radzie miej- Olków Żydów, 

'Burmistrz w Zduńskiej Woli 
Rada miejska dokonala 'Wybo,.u 

Z d u ń s k a W o l a. (Tel. wł.). We W glosowaniu wtlęło udział 21 ract-
clwartek o godz, 19,30 l'Ozpoczęło siQ I nycb. przyczem Ił głosów padło na p. 
tutaj posiedzenie Rady miejskiej, na Szaniawskiego, który tern samem zo
którem odbyły się drugie zkolel wybo- stal wybrany. 7 kartek oddano pustych 
ry na. bUl'tnistrza i Wiceburlllistrza'l Na wiceburmistrza nie 19łoslono żad
Pnewodnic1.ący p. I{ozłowski podal do nej kandydatury, 
wiadomości kandydaturę Tadeusza Radni narodowi '\\' lic1.bie 3 wstrzy-
Szaniawskiego, posła na Sejm, mali się od głosowania, 

St~~Jdkz,~.~~J~~e~~!I~!'~ I Rozruchy w Hawanie 
nym urobkowym od l) tygodni trwa H a van a. (PAT.) Uniwersytet 
strajk \V 24 fabrykach, zatrudniających l wszystkie gmachy public7.ne za;ęło 
600 robotników. Wczoraj odbyła się wojSko i policja. Do rozgłośni w lIn
konferencja. Umowy zbiorowej nie za- ,'anie wtargnęło 8 uzbrojonych w ka
warto, wobec czego strajk trwa w dal- mbin maszynowy osobników. którzy 
szym cią.gtL uszkod7.iU stację na.dawczę., 

14 fabryk strajkuje 
Łódź. 8. 3. - Wczoraj rozszerzył 

sl~~trnjk w fabryce tasiemek I SlnUro
wadel. Ląeznie unieruchomioh\'ch zo
::tało 14 fabryk. zatruuniajqcyeh' ~50 ro
botników. ROlpoczęto pertraktacje o 
l8warcie umowy, 

ZamknIęcIe 5 plekam 
iYdowskich 

t 6 d t. 8. 3. - Kombja !8nltat1la 
przeprowadzi la lustrację piekarń. w 
wyniku którei zamknieto pieć piekarń 
iydo,v5kich i to: Knopfa orz ... ul G~
siei 4, GoldberS{a przy ul Kam.iennt>j l, 
Berkana prz.,. ul Wolbór:;kiei 80. Ka
rzeC8 przy ul Zgil'r:1klej 76 oraz Szkła
rta przy ul W.,lberskiei 22. 

Zamknięcie nast~płł() na skutek 
stwierdzenia karygodnego brudu. ro
bactwll itp. 

r,...-_4 ! 

N'owa kra na rzekach 
"W'i r s z a wa., 7. 3, - Nawrót zi

my .spo"'O<lowal opadanie wód i h\o
rzenie sie nowei kr\' na wSl\"stkkh fze
kach. Sz('zl'gólnie ~\'sta kra' pl\'nie gór
twm brudem Wisł\'o Na rzekach two
rzą się 00" toki lodowe. Władze \\oclne 
przewidują POllO\\ ne czc:ściowe za
marznięCIe rzek vrzy diuższem utrzy
maniu ~Ie nl~kiei ternllelatury. 

Na Dźwinle w dorze-czu górnego 
Nlerllna l w dorze-czu Prypeci utrz"mu
j~ ~Ie uube lod,' ze :;t\·cznia. Również 
l>rz)' źródłach rzek \\' Karpatach powłO-
k.! lodowe po~taly bez zmian. (w) 

Zrzek ł sIę mandatu 
War s z n wa. 7, 3. Prof. Antoni 

Poniko\V!kl. któr)' w dniu i6 lutego 
\VystłPił , Klubu Chrześcijańskiej 
Demokracji, wysłał do kancelar.il Sej
mu pismo, w którem zrzeka siQ man
datu poselskiego, Prof. Ponikowski 
uzyskał mandat z listy państwowej, 

Przeto żydowski ,.Nasz Przegląd" 
bije na ala.rm, bo sę .. zagrożone inte
r~y" żydowskiego pseudo-rzemiosła. 
Zjedno::zone komitety żydowskiego 
rzemiosła rozszerzaj~ swojQ. działal
ność, "gdyi S:L8nSC ułatwitń powinn, 
być stanowczo wyzyskane w interesie 
rzemiosła żydowskiego" i .. należy też 
czuwać - pisze dalej nad możliwo
ściQ. legalIcji warsztatów na drodzo 
dyspensy". W tym kierunku idQ. sta
rania źydowskich partaczy u rządu, 
aby zalegalizować wszystkie warsztaty 
drogą. dyspensy t. zn. uznać ich i dać 
im prawo prowadzenia warsztatów 
takich. jakie maję. Polacy zdobyte la
tami praktyki rzemieślniczej, egzami. 
nami i w końcu mistrzostwem swego 
fachu, 

Prawo MŁrudninn!a terminatorów 
mają tylko ci rzemieślnicy. którzy 
maj~ dyplom majstra (mistrza). Ter
minatorzy więc, zatrudnieni przez par
taczy żydowskich. nie maję. żadnych 
praw i nie mnją żadnych 8zans, by 
kiedyś zostać rzemieślnikami, 

Dlatego żydowskie Zjednoczone Ko· 
mitety tworzą. patronaty i poradnie 
dla młodzieży rzemieślnic7.ej żydow
skiej, mając na cclu udzielanie im 
porad i 'Ws!wzówek prawnych, oraz 
popieranie i ułatwianie rzemieślnikom 
Żydom uzysl,ania dyplomów mi
!"trzów, aby praktykUjący u nich ży. 
dziucy nabyli potr7.ebne prawa. \V 
\Varszawie w styc7.niu. po zakończe
niu akcji legalizacji partaczy na rze
mieślników przez .. prawa nabyte", 
7głosilo się je::zcze flo żydowskich ko
mitetów przes7ło 1000 partaczy o raflt 
i wskazówki, Tam w t\'ch komitetach 
olrzymuj~ Żydzi pomoc prawnę, a na. 
wet materjalną. 

Niech ta mobili'1.:acja żydowskich 
~ił btd.:de ostrzehnlem dla rzemiosła 
polskiego I naukę, te tyłko w łedno' c1 
fest sila I w odpowiedzI na to niech 
rzemiosło polSkie złączy siQ w olbrzy
mi, Jedn, organizacJę, broniącą 'Praw 
rzemiosla polsldego w myśl hasła: 

,.Fclska dla Pola Gw", 
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lIarzec 

8 
KaJendarz rzym.-kat, 
Pląłek: Jana Botego 
Sobota: Franciszki 

wdowy 
KaJendarz slowlaiaskl 
Piątek: Miłogosta 
Sobota: Mścisławy 

Wyniki 2ospodarki dro2obJ!· 
PIĄTEK 

Słońca: wsch6d 6,25 
zachód 17.43 

._-. Długość dnia 11 g. 18 m. 
Jak płaci się za zepsutle bruków? - Samo ChD d y grzęzną w błocie 

Jtslę!yca: wschód 7,09 zachód 23.00 
Faza: 3 dzień po nowiu. 

Idrs! redak[ji i a~mini~tra[ii W iodli 
teJefoD redakcłl I administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godaiay przy jęć cli. iatereseał6w 

od 10-12 
E 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: S-ców 

Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart
mana, Młynarska 1. W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127. A. Perelmana, Cegiel
niana 32. J. Cymera, Wólczańska ~7. S-ców 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27. 

Teatry łódzkie 

Ł 6 d z, 7. 3. Stan dróg w okolicy 
Łodzi, tudzież na przedmieściach, a 
nawet w śródmieściu jest już znany 
nietylko mi€szkańcom naszego mia
sta, ale zdobył sobie smutną. sławę w 
całym kraju. gdyż nigdzie bodaj nie 
można spotkać tak ' fatalnych dr6g. 

W czasie debat, nad budżetem dzia
łu drogowego powiatu łódzkiego, pod
noszono zarzuty o pogarszają.cym się 
stanie dróg, przyczem padły wyjaśnie
nia, że drogi na terenie powiatu łódz
kie3'o, stanowiące jakby ujści~ głów
nych arteryj do centra przemysłowe
go kraju i stolicy województwa, są 
przeciążone nadmiernym ruchem i zu-

żywane niewspółmiernie więcej, niż te któreby pozwoliło władzom do nalta
same drogi na dalszych odcinkach, zania zamiatania ulicy. W tym celu 
gdy natomiast jeden tylko powiat po- władze drogowe wyrwały bruk z ka
nosi koszty utrzymania tych dróg. mienia polnego, zwiozły już kostkę, 

Jednak nietylko nadmiernych ruch coprawda niezbyt odpowiednią i na. 
niszczy dro1i, jak to stwierdzają nie- tern SkOllczyło się. 
które przykłady. Tak np. ul. Rzgowska Następnie zabrano kostkę z pOWl'O
na Chojnach. a więc na odcinku bodaj tern i do dnia dzisie~ szego ul. Rzg w
więcej ruchliwym, niż boczne w ceno, ska świeci wybojami i wyszarpanetni 
trum Łodzi miał:l. być częściowo prze- dołami po kamieniach. Rzecz' zrozu
robiona według nowocz.esnych zasad. miała. że komunikacja jest utrudnio
Urządzone miały być na bokach pasy na, wozy zapadają się po osie i trud
z kostki granitowej, co zmniejszyłoby no wogóle wjechać wozem na boczne 
zanieczyszczenie ulicy, która mając ulice. Brak krawężników powod je 
charakter miejski znajduje si~ na te- niszczenie tej cZQści bruku jaka po 0-
renie gminy wiejsltiej i niema prawa, stała na środku jezdni. 

Dodać trzeba, że i na ulicach w Ło

Oszustwa na "kopertę" 
Teatr Miejski - Przedstawienie zawie-I 

8zone. Policja ostrzega przed os~u.<ttami 

dzi, na przedmieściach. stan dróg ie 
jest lepszy. W czasie ostatnich rozto
pów na ul. Miłej zaszedł wypadek. że 
kar€tka pogotowia ratunkowego u
grzęzła i trzeba było sprowadzić konie, 
by samochód wyciągnąć. Teatr Popularny - "Co kobieta mote". L ó ź 7 3 i . 

Alhambra _ "Coraz lepiej". d , .. W ~w ąz~u z ostatnle~ 
_ • _. , • losowaniem pozyczkl dolarowe), 

Kina chrzesclJanskle wzmogła się działalność oszustów do-
Adria Metro - "Pat i Patachon jako larówkowych. 

.Jazzband ziści". Policja zanotowała szereg wypad-
Bratnia Strzecha - "Wyspa zatraco- ków oszustwa na "kopertę", t. zn. do-

nych dusz".. konane 50 w ten sposób, że zgłasza się 
Caslno - .. Antek policmaJster", oszust, podający się za kontrolera 
Corso - "Klub dżentelmen6w". urzędu pożyczek państwowych i pod 
CapiłoI - ,.Bal \ .... Savoyu'·. pretekstem zamiany obligacji dolaro-
Czary - .. Bez honoru" . .. k 't d . 
Grand lUno - .. :\1alo·wana zasłona" weJ, WYdPISUJe oper ę 0kwsPdomnbll~ne-
Mimoza _ .,Przedm;eście'·. go urzę u, przyczem wy ra a o 19a-
Mewa - "Maskarada miłości". 
Mira! - "Damlł i szofer". 
Luna - "Przebudzenie". 
Ludowy - "Uwielbiana" 
Oświatowy - "Burza". 
Palace - "Piotruś". 
Przedwiośnie - "Walc wiosenny". 
Rekord - "Wielka księżna AleksandJ'a" 
Stylowy - ,.Shańbioua". 
Słońce - "Królowa szybkości" 
Zachęta - "Karioka". 

KOmunikaty 

cia si~ na zamarzłych ściekach przy studni 
lub rozlanej wody na schodach. - W klat· 
ce schodowej na ul Chłodnej 6. :\farja So· 
snowska złamała prawą nogę. - Józef :\1i
szczak (Pl'zejazd 50) doznllł złamania pra· 
weg-o podunzia. - :\-farja Kaczmal'ek (Po· 
znallska 12) złamała nogę i doznała uszko
dzenia czaszki. - Eu,g-en iusz :\farczewski 
(Nowopolska H) wskutek upadku polamał 
nogi, 

Krol\ łka spor~owa Zjazd aaczelnlk6w urzęd6w skarbo
wych z terenu Łodzi i województwa łódz- Tumie' slałk6wkl. Do turnieju tr6jko
kie~o prze~unięty został o jeden mieBiąc wego w siatkówkę, zgłOBiło s!ę okolo :')0 
ł odbędzie się w Izbie Skarbowej w dniach drutyn. wtem 16 kobiecych W ciągu dnia 
22 i 23 hm.. Omówiona mają być sprawy jutrze;Bze:<'o f nied7ieli. drutynv te rozporz
polityki ~odatkowej na rok bież. w zwląz- ną roz!Z'ryl\'kl między ~obą.. Zwycięzcy o
ku z wejściem w żyele nowej ordynacji trzymują cenne 1!8llrody przechodnie. 
podatkowej. tudzież sytuacja gOBpodarcza, Jeszcze ł:6di-Warszawa. W związku 
o czem w sw';:h sprawozdaniach mówić z udziałem łodzian. Chmielewskiego i Ta-
będ" pOBzczególni naczelnicy. (k) borka na międzynarodowym turn!eiu bok-
Kronika policyjna F sądowa serskim organizowanvm przez ,.Sokoła" 

poznańckiego w dniu 16 i li bm. proiekto-

cje, kładąc wzamian papier. 
Zanotowano jeszcze inny sposób. a 

mianowici~, że oszuści wYkorzystują.c 
nieświadomość posiadaczy dolarówek, 
podawali, że na obligację padła wy
grana i niezależnie od samej obligacji 
wyłudzili jeszcze znaczne sumy na re
windykację wygranej. 

Za oszustami pOlicja wszczęła do
chodzenie. a równocześnie ostrzega 
obywateli przed oszustami. (k) 

spra\\a o ile chodzi o warunki tranzakcyj. 
albo\\'icm płatność w gotówce zredukowa· 
no do 20 ·)roc .. zezwa łając na dalsze po
krycie ·vpkslowe. a nawet wielkopolskie 
fir'my handlowe, cieszące się lVyjątkowem 
zaufaniem otrzymują przesyłki na otl ... ·ar
ty rachunek Rzecz zrozumiala. że kreilyt 
ten przyznawany jest wyłącznie tylko fir
mom znanym jut na rynku łódzkim. tem
bardziej, te ostatnio p06uni~ta jest jak na,i
dalej ostr!}tność w odniesieniu do nowych 
firm. (k\ 

Przeznaczanie setek tysięcy zł lin 
różne . subsydja. gdy ulice nie są z,,
hrukowane. tudzież zrywanie starych 
bruków, gdy niema pewności, że nowe 
zostaną urządzone, źle Rwiadczy o go
spodarce drogowej. 

Gospodarka ta winna być prow
dzona według ustalon~go planu. w 
przeciwnym razi~ wkrótce nawet 
przejść nif'będzie można na ulica 
łódzkich. (k) 

że na sezon letni osiedla te zaopatrz o ne 
byłyby ju~ w insta łację. OBtateczna decY2' 
lety w r~kach ~.1in. Spr. Wewn .. które u
dzieli koncesji na prze-prowadzenie instałt 
cyj. (k) 

Właściwe tnleJscą pracy dla kobiet K -
ło absolwentek Społecznej żeńBkiej szko 
I!ospodarczo-przemy!sowej wystąpiło z m
der rozumnie pomyślaną akcjI\. Wychorlz~c 
z zało~enia. te w dziale gospodarstwa d~ 
mowego a-dzie kobieta je<>t niezastąpio 
znajd u je się jeBzcze bardzo() wiele w'Oln~' 

Elektryfikacja Tuszyna. W starostwie miejsc, jak np. iIlBtruktorki gotowania na 
powiatowem i w elektrowni łódzkiej. bawi· elektryczności I gazie. pielę,gniarki, a'oapo~ 
la delegacja mieBzkańców m. Tuszyna. dynie Itp urządza cykl ",vkładów (ode! -
Rzgolva. oraz m!ejscowości letn!skowyclI: t6w), które katneg-o czwartku odtywać:ę 
Poddębiny, Modlfcy, Tuszyn-Las, Delegacja b~dą w 01lnisku KobipC'em. przy ul. Pl!
zlotyła ' .... niosek w spra wie elektryfikacji \ jazd 20. o !rodzinie 18. Tego rcdzaju \11'

wymienionych osiedl\. Elektryfikacja ma klady maj" maczl'nie nawet dla kobi t 
się rozpocząć z dniem 1 kwietnia rb., tak, niepracujących zarobkowo. :k) 

"Orędownik" poskutkował 
Policja otwiera rano, a wiec~orem *umyka fabrykę 

WYlI.dkl przy pracy. We fabryce flr- wanv mecz reprezentacji ł,odzi i Wnrsza
my Allart. RQusseau i Co. przy ul. Kąt- wv nil d7.ień 17 b;n ulelrn:e najprawdopo
nej 19. robotnica Helena Mysiore.k li! ul. dobnie.! da'~zemu przesunięciu ponieważ 
Krakusa 6 wkrp,ciła rp.kę w tryby maszy- Warszawo nie zg-adza się na mecz z Ło-
ny i doznała zmiażd~enia dł-oni. Ranną dzią \v tak osłabionym składzie. K a ) i s z, 7. 3. W związku z dWU-, tywnego. gdyż fabrykę z rana oŁwierl 
przewieziono do szpitala. - W remizie krotnie poruszaną na łamach naszego policja, a następnie po wyjściu ją za 
tramwajowej przy ul. Tramwajowej 6 wóz Koniec sezonu hokeJowego. W związku pisma sprawą bezprawia i wyzysku w myka. Fabrykant \VI. H. Jarecki co 
przygniótł robotnika Wladysła wa ~1uszyń- z nagłvm spadkiem temperaturv. łytwia- stosunku do polskich robotników, za- dziennie biegnie do starostwa. aby ml 
skiego powodUjąc złamanie żeber. - We rze i hokeiści łódzcy byli przekonani. że trudnionych w fabryce wyrobów try- zdjQto tak bardzo krępujący go dozór 
fabryce Iloraka. przy ul. Staszica tryby ,przerwany Si"zon na nowo otyje, Tymcza- kotowych "Ideał" (właściciel Wł. H. Przy okazji nadmienić należy, Żl 
maszyny oberwały dłoń robotnikowi Emi- Bem łódzki zw. hokeja na lodzie wydał ko- Jarecki) przy ul. Al. PiłsudskieJ' 25, od chwili ukazania się pierwszego ar 
lowi Libertowi. Rannego przewieziono do munikat stwierdzający, i~ oficjalny sezon 
szpitala. (ok) sportów zimowych na terenie okręgu zo- skonstatowaliśmy, że zwracanie uwa-Si tykułu o działalności fabrykanta, ter'J 

stał znkończony. A jeŚli zima w tym roku miarodajnym czynnikom, aby ukrócić że stał się codziennym, gorliwym czy· 
Samob6Jstwo. W mieszkaniu wlasnem się przedłuty'! swawolę fabrykanta, poskutkowały. telnikiem "Orędownika'" w którern 

przy ut. Kowalskiej 12 w celach Bamobój- K -k d Przedewszystkiem przeprowadzono jak twierdzi, wszystkiego można siE! 
czych przeciął sobie nożem brzuch bezro- roni a gospo arcza rewizję w godzinach pozasłużbowych, dowiedzieć. 
botny 16zef Burda, powoduiąc wypłynię-
cie jelit. Ra.nnego w stanie beznadziejnym Pewna poprawa. Na rynku handlowym I która widocznie musiała dać coś pozy-
pnewi~ioMdo~~~~Powo~mBam~ ~~ienni~y~ ~~~~nie w fui~e lt~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~g 
hój8twa był brak środków do tyoia. (k) szych materjałów wiosennych i k01lfekcjl 

Wypadek samOChOdowy. Na Ull Zgier- damskiej ostatnio zanotowano znaczne 0-
ekiej najechany został 'Przez samoch6d 34- tywienle, w związku z przybyciem więk
łetni Edward Mincer z ul. Małej 14. do- szych kupców z terenu Wielkooolski I Ma
znają~ z!amania teber i ręki. Rannego łopolski.. Ponieważ .. przedstawbiele firm 
przewIezIOno do szpitala, a szofera pocit\- h~nd.lowych ,?oczymh dość znaczne zam6-
gnit:t'O do odpowiedzialności. (k) Wlema, rówIllet w przemyśle zanotowano 

popra wę, gdyż tadna z firm :lie rozporzą- K Jk K'-
Ofiary ś1Jzgawlcy. Zanotowano cztery I dza większemi rezerwami towarów na ron a a Isza Brzychczyń, zam. przy ul. Widok 83, będąc 

Bieezczęśliwe wypadki, z racji poślizgnię- składzie. Znacznie gorzej przedstawia srę ~ na t. zw. "śledziu" tak mocno ~o podle-
Solidarność zapewniona. InformUją nas wal ,.czystą". te nie mógł trafić do domu 

Adres .. Orędownika", Pabjanice Garncarska nr. 5, telefon 230. 

Aresztowanie. Policja ujęła Wiktora I w6dzkie-go dotyczą.cy rozpoczęcia robót se
Epella (MoniUSZki 27) Feliksa Izaszka (ul. zonowych.' 
Botnicza 8) i. Rudolfa Dcbicha .(ul. ~a- Robotnicy ,!alcżlł o swoje prawa. Ra
bryczna 9), ,oskarton~c? o dokoname g\\ al- boinicy zatrudnieni w dawnej firmie R. 
tu na osobie 23-letnteJ panny. Kindlera w oddziale przędzalni bll.wełnia-

Pozbawie~8 wolnoścL Pr~co~~icy Pa- n~j za~rudnieni są po 2 dni w tygodniu. 
e-ty zakładalI przy ul. T~ru~'skleJ 7 tele- Mlmo mterwencji z powodu braku pracy, 
fon. 'V pewnym momenCIe Jeden li! mon- sytuacja nie mote ulec zmianie 
terów p. An.~ielus u~ał się na dach. ":ó~- Wieśniak ofiarą 2yda. Sąd g;odzki w 
czas p. Roman ~ch~t zatal:a.'Sował weJ.ścle Pabjanicach rozpatrywał sprawę rolnika 
na d~ch, zmUBZRJąc p. An~oelusa do kIlko- Jana Śniadego ze ws'i Łaziska gm Dłut6w 
god~lnneg-~ !'10bytu na dachu. Sprawą ~aję- OBkarŻ<lnego o wystawienie weksl~ na 8U. 

ła SIę poliCJa. mę 200 złotych i niewYkupionie go. Śniady 
.Posiedzenle zarządu ~elskl8go.. W otrzymawszy powiadomienie o płatności 

dnIU 5 b. m. pod przewodmctwem komlsa- weksła, doniÓBł posterunkowi P. P., ż~ 
ryc~nego ~)]:ezydenta P: ~ut.ymy odbyło się sprawa pohoga na 'Oszustwie. Jak wynika 
pOfHed,~eDle zar~ądu mIeJ~klego, na kt6rem z zeznań biegłego prof. Lieenki. Śniady 
omawlano sprawy budżetu miej6ki~!). p_adł ofiarą. Żyda. GudBata.. Wyrok zOElta.nie 
WY6t06Owa.no mtllDOł'J&l de ~... JWJouMr. 

z wiarogOdnego fródla, te właściciele ki- i przespał się przy chodniku w rynsztoku. 
na "Oaza" OBobiście zachodzą do rótnych Rankiem gdy przetarł oczy skonstatował 
organizacyj, proponując pewne procenty na brak garderoby, obuwia i HO złotych w 
cele organizacyjne pod warunkiem, że kie- kieszeni. Jak go przyjęła maltonka. kro
rownicy tych organizacyj będą wpływać na nika milczy. 
opinję spO'łeczną, aby mający sip. wyświe· 
t1ać film religijny pt. "Przeor Kordecki" Kronika Sieradza 
poparły masy kat;,lickie. Wobec ośwlad
częnia duchowieństwa katO'lickiego, które 
zdecydowanie zajęło stanowisko, że film 
"Przeor I{ordecki" winien być wyświetla
ny w kinie chrześcijańskim, uwa~amy, że 
instytucja. kt6Taby POBzła na lep srebrni
ków. wyrządzi kąywdę s'Obie. akcentując 
w ten spOBób swoją niesolidarność do spo
łeczeńBtwa chrześcijańskiego. Wystarczy 
przypomnieć ogółowi niedawno stosowan~ 
przez 2ydów bojkat kina "StylowegQ". 
,.sławetne" ulotki D. Klina oraz głOBy pra
sy żY'c!-owskiej, popierającej ten bojkot. W 
każdym bądźkolwiek razie solidarność 
społeczeńBtwa ch~eścijańskiego je;;;t za
pewniona. 

Po!ar. W zagrodzie Sta.nis·ława Gąsio
row-skiego zam. we wsi Staw, pow. kalis
kiego wybuchł potar, który strawił dom 
mieszkalny, oborę i narzędzia rolnicze. 
Straty wynoszą 2500 złotych. 

Za __ pedDaoc&ył .,iIedda". lo 

Nie dokonano wyboru burmistrza. Dnia 
6 marca r. b. w sali magistratu m. Sie
radza odbyło się pOBiedzenie Rady miej
skiej pod przewodnictwem p. rejenta lu
IJana Łempickiego i asesorów pp Ka~. u
pińskiego i Jerze~o .\firalubowa, w obec
ności wicestal'osty p. Edw. Eichblata. Przy 
z!elonym stole zasiedli radni w liczbie 24. 
Był tylko jeden kandydat. obecnv bur
miBt.rz p. 19n. Mąkowski. w\·stawionY przez 
B. B., który w g-łOBowaniu otrzymał 12 ala
sów. a 12 kartek było pustych. Wybór bur
mistrza nie został więc dokonany. W a'ła
sowaniu na wiceburmiBtrza wystal\ iono 
dwóch kandvdatóv. pp Kaz. Lipińskiego _ 
p~ez Stron ~arod. i Tad. SiądaltlkieR:O _ 
WICepl'eze<>a .. Sokola'· W v.YllIku głOBowa
n~a o~rzymał pSiądaIski 11 R:ł. a p. Li
plńBkl 10 g-l. Wybór wiceburmistrza nie 
zestał więc również dokonany. Pustvcb. 
kartek oddano 3. Na.etępne wyoory wedł 
regul. odhod~ ait za '1 dni. 
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Spłata zaległości podatkowych 
ProJe1.·f ustat.ł:'y pr4lyjt:ty pr4le~ Rade:. m;.łlsfró1r 

War 8 z a w a. (PAT.) Rada ministrów 
lIa posiedzeniu 2 marca rb. przyjęła pro
jekt ustawy w sprawi o zmiany ustawy 
z dn. 10 marca 1932 r. o spłacie zaległo
ści podatkowych. 

których zajęć zawodowych, wojskowym, 
od spadków i darowizn oraz w nadzwy· 
CJlaJMj daninie majł\tkowej i daninie la
sowej". 

.skarnu Upl'" \\ l1.ell. ukl'dlul1) en IV art. 1 
uet .t i 3 do zaległości w samoistnych da
ninach komunalnych, 2) minister spraw 
wewn. wła!lny jest przenosić w po.rozumie· 
niu z ministrem skarbu uprawnienia, o
kreślone w ust. '1 na wojewodów", według 
dotychczasowego brzmienia ar~. 2, samo
istne daniny komunaJlne byty traktowane 
w Ilony sposób, nit podatki pafl8twowe. 

.'>1 a \\) n l nt e.lbl L'.I. prz)óJUg'UJą dCJ czasu cał· 
kowite~o dokonania ich spłaty przywileje, 
przyznane ' skladJwrn i opIatom na rzecr: 
illBtytucyj ubezpieczcI) społecznych w po
st~powaniu eg9:ekucy jnem i upadłośdo
wem" Wedłu,!! p'otJlanowlen art. 3 omawia
ne-gopl'()jek tu ' ustawy nowellzu jące;, 
\\'sPQmn!ana udtawa z dn. 15 marca 1934 r. 
o ułatwioniu spłaty zaległych sklładek ! 
opłat na rzecz instytucyj u.bezpleczeń 131)0-

lecznl"ch s traci moc obowiązu.it\Cł\ z dniem 
wejścia w życie u"tawy no·welizując~j. Tytuł znowelizowanej ustawy będzie 

odtąd brzmlał: 

,,0 spIacle zaleglości podatkowych oraz 
zaległYCh składek i opIat na rzecz niektó-
rych publiczno - prawnych instvtucyj 
ubezpieczeń". • 

Art. 1 ustawy z 1932 r. zostaje zmie· 
niony w sposób następujący: a) w ust. 1 
otrzymuje następujące brzmienie: 

"Upowa'żnia si ę ministra skarbu: "Do 
odraczania i rozkładania na raty oraz 
do umarzania w części lub całości zale· 
głości w następujących państwowych po
datkach wraz z wszelkiemi dodatkami 
państ.wowemi, samol'ządoweml i na rzecz 
innych związków prawa publicznego: 
gruntowym, od nieruchomości, od placów 
budowlanych, przemysłowym, dochodo
wym, majątkowym od kapitałów i rent, 
od ~okali. od energji elektrycznej. od 
uboJU, nadzwyczajnym podatku od nie· 

W tym!e ust. l.szym p. b. otrzymuje 
DBBtępujące brzmienie: "do Gbnitania oraz 
umarzania kar Z'Q twłokę, odsetek za od· 
roczenie i kosztów egzekucyjnych ,przypa
dają.cych od zaległości, wymienionych w 
literze a) ora! grzywień i kar pieniętnycb 
nakładanych przez władze skarbowe w za
kresie podatków, wymienionych równie! 
w lit. a)". 

Pozatem wart. l-ym dodaje się ustęp 
ł-ty treści naBtępuja,cej: "uprawnienia, 0-
kreśl;cne w UBt. 1 i 3 (\IBt. 3 postana wia ze 
rozporządzenia min skarbu określa blitej 
tryb i warunki stosowania ulg, wymienio
nych w ust. 1 lit a) i b) oraz ich zakres 
- przypomnienie red.), prZYSługUją min. 
skarbu równiet w odniesieniu do zaległo
ści w składkach z tytułu ubezpieczeń od 
ognia w illBtytucjach publiczno-prawnych." 

Art. 2 otrzymuje nBBtępujące brzmie
nie: ,,1) upoważnia m1.ni5tra spraw weWD. 
do atosowania w porozumieniU z mlni8tr. 

DotychczaBowy art. 3 traktujący o. da
nllllie lasowej, która o:becnie jest wymie
niona wart. 1 uległ skreśleniu, a w jego 
miejsce wstawiony zj)Stał nowy artykuł 
treści naetępuj.ą.cej: 1. upowatnia się mi
nistra ()opieki społ. do odraczania. rozkła· 
dania na raty i uma~ania ' w części lub w 
całości, w porozumieniu z ministI'em skar
bu zaległyoh składek i opłat oraz odsetek 
ta'!' i grzywien, na rzecz instytucyj ubez
pieczeń społecznyeb. 2. minister op. spoI. 
władny jest przen06ić \V pO'rozumieniu z 
ministrem skarbu w drooze rozporządzeń 
uprawnienia, wynikające z ust. 1 na insty
tucje ubezpieczeń społecznych. 3. rozpo
rządzenie ministra op. społ., wydane w po
rozumieniu z min. skarbu u<i!talą bliżej 
tt'Y'b i warunki stosowania ulll, wymienie
ny~h w 1lBt. l-ym oraz ich zakres. 4. 
wszystkim zaległym składkom i opIatom 
na rzeez inetytu'Cyj społecznych. których ł 
spłatę uregulowano. w myśl przepiSÓW u-

Art 5 zmieniom' zostal \V tym sena; ie, 
te wykonanie usta wy poruczone dotych
CZ8ćil ministrowi skarbu w ,,;:.rozumlenitl z 
zainteresowanym! ministrami wtStajo po
ruczone ministrom .skarbu. spraw wewn. i 
op. spał. każdemu we właściwym mu za.
kresie działania. 

Katastrofa samolotu 
Casablanca. (PAT.) Podcza.s 

pokazowych lotów na lotnisku W Ca
sablance jeden z samolotów spadł i 
rozbił się o ziemię. 3 OSOby poniosly 
śmierć, a jedna jest ciężko ranna. 

Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groM!y, ka.lde 
dalsze sł'Owo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, r:, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie m<lte przekracza~ 100 słów, w tern 

;; nagłówkowych. 

Gwoździe 

Dom 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenie wśród drobnych: t.ramowy mmmełr 3' groszy. 

Poznaniu piętrowy . dwóch loka
torów. staJnin~ cena 6500, w{lln' 
t3r 4000 s,Przeon. Nowak. Poznań 
Fochll la, .. Pawilon". zd 61875 

widły. /1J.l'lcuchr. łopaty, garnki 
1.:elazne kotły do paś7JY i bielizny, 
porcelana, szklo. sprzęty kuchen· 
ner note I wid!'lce, brzytwy, apa
raty i ostrza do golenia .żar6wki 
elektryczne, haterje do radja 1>0-
leca tanio Józd Wci6rka. Mię· Dom 
dzychM. lig 1260.'61Ioasy\\'n:v warsztat. 3 ziemi 8:Jne· 

No dom ~.-

wolny od ste~ n3 pl'zedmieśclII Nasiona 
Poznania doch6d 3.600 za 2iUJOO lIa warzywa kwiaty najleps9:e 
wplaty !!Q OOU sprz~dam Rado- poleca. tanio .J6zef Wciórka. llie
WlCZ. Poznań. ul. P6łwiejska 38a dzychód ng 7262/63 

znJ;1 !U 749!50 

75 buraczanej rentowe 
powiat Września 

hez inwent"rzy y.:lhlllluwanłn 
kompletne. cena \)000. Karalufl. 

--~~~~~---------------- Poznań. FochB 25. zdfl1870 
Kamienica nowa ------

dRm. f/jg-zystencia dla stelmAcha 
Z!l'IOI'zenia Al!'pntura Or'l(/(l\'.-n Kil 
Obtz.I'<'ko. pow. 8<'l8m )tui~Ki. 

ng i2..~n 

Kino • aparat 
Paty·Bahy J'ak nOWY I filmami 
tanio sprze BIll. Adres Paweł 
Kaczmal'\'k. Mllrg"mln Wlkp. 

. zd 62085 ____ _ 

Domek 

PoszukuJ, 
dzierż:.wy lul kanna ,Iobru 
s,?erąjąeej pieklllli. Of('rty 
~~~ tri 61 716(7 

Skład 
tOX7 z mi ("lizlisn iem cpn! r 'JlO 
$tll do wrizif'rżawielll(l. Wl 
SIBW Kam"""ki. G~lyil. 

nil 7~~ I 34l --------- ---------
Rzeinia pletrowy 4 lókator6w,:\ ubika('jp 

wolne 4 rnon:i Oll(rollU, mlaRto 
ii 000. Przyh}·l ~ki. H7affiotull:' ul. z mieł'zkaniem w~ZfJkh'ml WY 

I Znak oferty "" yn!,~ ład; z 1892-i, n :?7.t'). d l'i90 
i l d . = l sI owo. 

Orobne ()gło8l!enia w dni powszednie przyjmuje 
się d() godz. 10,30, w ~f)boty I dni przedświ". 

teczne przyjmuJe się d" ~odz lO.l:'i. 

Działkowcy! 
WykonujP prace ogrodnicze fa
cbowo. tanio, przeszcz!'pi8.nie 
drzew. ciel'ie. spr:vskiwnnle prze
ciw pasożytom\ J 3nkow~ki. Po
znail 'WioślarsKa 74. zd 61 863 

Ogloszeni.a do 30 słów dla poszu · 
kuiacych IXl'sady w It>j rubrv<'{> 
obliczam:v po jednl'i tl'z"d ej ceni·' 

drobnych. 

K.owal 
poozlJklljp po~a.l)' zaraz ob('znn 
lIY l!rzy pllrow,>j m3 s?rni l' ora z 
",,?.·JIo ... I'rQ.C" kOWHbkit' . Ofprty 
(lrcdownik Pozlla(1. zd fll OM 

Narodowiec 
~amodzj eJlJ ) kama" zn:k z świa· 
,Iect\'łam i I karta r1.CilIjc~lniczą
moż(' ~ie :tltlo"i~. A !;!'n! II ra .. Slo
wa Pom ors kie::o· ·. Lub~ wa. Pom. 
Rynek ~ l1g 128i 

Czeladnik 
sZl'wsk i nd (j ' br~ .,z,re obuwie 
potrzebn.)' zs '·a?. ZatrlJdnienie 
s tale. 8rc>czrń~ki . ~kłnI1 . war
sztlłl ohu\\'IJ' Wronki. nl/.'-nos 

Sierot, 
uczciwel rodziny do lekkich praC 
domow)~cb i składu na stęJe 
przyjm!! zn. utrZYUlaJtll.'m. za. ma
lem wynagrodzeniem. Adres Orę
dowuik. Pozn ali zd 61 74:1 

Agenci 
trzypiętrowa ogrodem 10 ogrodowej 

wplaty 25000 złotych PfzPjp<'ie przy Zbąszyniu 
NowowiPjskn 2tl. !!<l u!! 1184 gorlami zarllz rio w~'r1zh' l'inwi"lli:\ 
----- - rZC!~lIikowi . czynsz 411 701 "'ochp. Piekarz 

śpichlerz IK rzyżowniki . Pozl!ań 15. mistrz. kartn rzeUlipślnicz,\ po· 
00 sprzedllż~ obligacji państwo
wych J'<)A.znklwąni .. pit'rwf;zl'ńs;t'Y0 
znwodowl. nnJw~l!Ia prOWIZJa. 
('pnlraJna Ka"8. rozna1i. Mnrein 
22. z<l 61 844 

52 000 amortYZlleji. Karalns. Po-
zn~ń . ~fsrszlllka F'ncha 25. żablldowaniami. cena 4500 

zd 61 871 tych, wp/aty 2 500. K.arlllll~, 
7Jo- "ruto'o\·nik. w;vróh klJ~ZT. motor zrlll 61 .)95 Rzultu,;p pracy _ wyn3grorlzeni" 
Po- 1!'3Z0WY t powodu ('hnmby tBniol •• II" ___ IIIIIII~I1IIIII ___ IIIlII_ <kromne aho<' za utrzymani!'. 

------- znali. Marsza/kA Fot:'ha :!-3'. 
Kamienica czteropięfro~ zd 61 813 

~.TltzPrlIlDl. _Gnff'z.,no .. ~Y:lr"zn'~"1·;~. ,.a_ E. ~ZGUBY MateM. Cznrnkl'iw . Wieleńska 82 
't " _'C'U __ = a ____ · _z_rl_62_0_~?. . _ ' . _ Og.rodnik . 

wa.· d~h~ 9,800 noW·ą ' , - ' Dom~ .• ",........,--. 
młeszkaruamnll'.jslI'" eena sa- ,,- . k ' q" "'. -1 " . "i'ł1 '" 
~otvcli. "KaraIm,. Poznal'. Mnr- <. po 'ofe ~ttc lmll. ·' .. .. lr .. l"'. 1"rt, 
szal'ka Focha 25. zd 61 872 P<)z!13nlt1 .• l't"'l'flł~k_a ~p.rZfcll\ WIR-\ ... 

ilclclPl. "~k3Ż" K\\'lR~ntak Po' aUplę 
Kamienicę śródmieściu znaii, Skarl>owa t.') - n . l"kka pllIlinrm,~ Oferty 

dochód 2!l 000 rvcznil'. cena 1 7.<162 042 ~iiif!~in~llf{F.P§O~ZplliA"~Z~,cl;6~:?jOij"jiiiiiiiiiriiiii:;il-wplata 600(){\ res.ta Rmo 
5PrzMam . W'edzikowe:ki 
Piek8!'Y 11. 

Parcela 
narożnikowa 1220 m' Luboń. -
szosa Pozlllu1 - Puszczykowo. 
t:elJll u/llldowa. Zgłoszenia Fran· 
dl!l'!ek Chudzicki. Lubotl. 

zd 60018 

Jesiony 
~ s:ztuk 4·le<ni .. Rpr:tMam tanio. 
ut. 00 grOMlY· Oferty Oredownik 
PomaJ1 2lf:l 62 oon 

Taśmówkę 
heblarkę tarczówke tDkArke na 
ilrzpwo tanio ~.l>rzP'r1am. ROg'tI!<z
CZJIk, Po~"ri nąhrow~ki"J;1o 79. 
____ -'zfl-'Sl fJ_4:'_" ____ _ 

Bank Ludowy 
'\:IV Bninie sprzeda dom z ogro
dem. chlewem i szopami na do
&,odnyeh warunkach. zd 60 216 

I na płytach. 10.15 f.eljeton literać- n.~ w oprae ow. HMl!ly·cgo. 2O.4ii 
,ki .. Pi~krrlO hymtnów Hre'l;nif>- dzie-nllil< wle<:"?A>rn:v. 20.55 ... J a,J: 
,,'ljpe71T1ych" - wY'.lrł. nr. Ii"loryan. pracujemy w !'o>lsc~". :!1.06 

Sobota. dnia II mona. 22.30 nl\ Wf'!'OI~j Ca.li JWO'\\'l'kiej ... Wilk w r6inych f Ol rmnrh" -

P " 6 DO d L6dź 13.55 JlIT!l eof!'~d ~ieMowy. :ko/\oCE',rt. w wr<k. 0111;: .• symf. P .. R, 
ozoau .i> R'U y('je pora1lne 7. tA.OO ~)l-.",k.n mu~.'k· .'4""":;"Ja~na ~ z ud.zl!I!I".m ~)'n.y ~zezep.a~\"kl(P. 

\Varszruwy. 7.45 pl'(})I;ram na clz. ~ ,-" u u., ~ V~"U' 4 (ś i ) 22111 k I t J;: Li 
1:>i€'Ż. 1.50 wskazówki prn,ktrc!lJne. pjyt. 18A5 rnu:zy,kfł operowa j ka- p. t'v.. • sx 1(: I er,a~ I .. 

8 no tr. Z WorRZav.'y. 11."1 tra.no-. meraIno Z nl'l'! 1911) ~r~n- Z t'lrlth'tllra al!l.og'lo~alSkn lat ootat· 
'" u .. u u, ••••• . ,~, c mc" - WYfI:. Pawel łlulikn-La· 

m isje z Warszawy. 1:l.55 nrzeg-latl pJyt. ;j.kow-;lki. 22.39 .. :-<a \V~lH)olej lwow-
.gie/d. 14.00 kO\l1'ert (l)uzyki lek· Toru1\ 13.55 goje/da . 18.30 piO«;ft1. Elkiej lRW'. - 2.~.03 wleez6r tn· 
Iklej. WY1k.: L. Szelllta (ooTlo!'3J\Yl. ,- " ~I,.,.kl·~h fl·Lmó~· z ~,'y·t. 18.49- nec~n'l' d. Gralll()w",ki (ten()f/'). P nzy i'}l'te. '" ~ vv c " • ,. , •• 
pi8J1l!ie prof. Ra~(>wski. 14.4a fra.g1tnent tell'trl11il1Y. 19.00 ehwil
tr. z \Val'SZaJwy. 15.45 kOJlcert: !IQ_ ka ~P(}1"'CZ1}3. 19.11> 10 min'llt .Ta· 
listów. WY1k.: Z. Do1nioki (ban-- na Kiepoury Z !>lyt. . 
ton) d M. S'IlraJheI'6v17la (sikrzY!l
cel. p.nr f()J't. prOlf. WI. Racz
.koWlSkJ Itl'amSln. z PO<lJlanj'a Tła 
wazY'8!lkie ro/.«ł. POl1s.k.ie\. t8.30 Sobota. dnia !I marea. 
trllln.sm. ,z V\ al'SlZruwy 1 LW'OWIl. 

, ZA. RANICZNE ." · 
Sobota. dnia 9 marca. 

.60 k()l.llcert. Ra· 
audyCja we,J)la. 

Ko,eUJilCswu8te,rb:BDtlen 12.00 koo
r; Lip-18.30 rea>Ortd s P:t)ffitw. SzJko!y 6.30 a.l1d~a PO'r:l'llTla. U.ClIl m~l' 

O!!:1'Qd.nJczej p. t. .~l~ie JXW ,zY'ka sa:lonowa w w:voko:n. zespol'u 
!!21kleom" (wYlltl. p .• T. Kil ar!<k\). ,Stefana Rachonin . 1.2.00 chwilIka 
18.4Cl t~"Ole a.rt .. .kult. i spol('ezn~ dl~ !..-obiet. 12.5:1 d.zienni,k po-lu· 
Poznarna. 18.45 1pel<XIjo 7. filmów <l1lJ·HJWY. 13.06 rosyjSlka mUzYka ~~fE::'!:.~~ksł~~~~~~ dźwiękowych ~plytvl. 19.07 f)l'O- s:vmfoon<kzna Gply·ty). 13.45 .. NMlz /I 

li dOl. na.'l't. i9.111 .. Rpn.]ą= b lID(! c-I mors:k>i". 1(,45 koocert ze· , 
me"."",n W beiu i sztu<'e" (wy· rsPOl'll saJo:nOWE\l!'(). 15.30 .. SowiPe- SZ ltok: hohą 

p'. . Ulatov,\ .. ki). 1~.25 wi3- ka. mi~OOI''' . - humoreski rosrj
()m.o,.cI ~p'O l't. Po-znama. 19.30 ""kle, OZ""Olja., TaboJa:kowa. !n

tr3.ll!..<ml z \Va11l"Z8Jwy. KraMQwn i ny-ch. 15.46 kO!Oc~1"t solist6w !Z I';r 
Wiednia. 22.00 koncert. 22.111 :'lllania. Wylkona'\':O/':Y: Zenon Do!
brallbSmisJe IZ W ·aTSZawy i Lwo-wa . . ni.cki (baryton) t M·al!'j!l &rftj,~

r6wma (sk.l'ZY'l>Ce). UI.lM! lik mYll1lk II 
Katowice 13M tftl\~ I m\rr;yka te<ehrniO'mla. 16.45 kr6tlti rooj'tal !tool"t'rt na cpllf> !li 

Wiatrak górIllIska 2l tlłyt. 18.~0 s.krz:vm.ka f()rteP'ia ,no~'I'J' w W)'llt. KlIiIllilll J(1- n\]. Ber9moen8ter 
dom mie~zk8In:v II morgi SPl'Z(,' rocztowa dla <bIecl. 18.45 M. Aieth«kil'j. t~.OO .. No",r~r6deku - Mei!<lek!sQna .'T. Bazy 
dam. zamieniam mał" gospodllr- FOIillr z !3!},t. lł.15 .. P~~blemk t IDU- \\')'1)('1. p. WJtold Hull'wiaz. 11_10 l~ycJa karnąW'!llowa. 
Iltwo. Kijan()",~ki. Zaoory ~YC-6nO-S"",eo~lIe na ,"1lS' u .- 1/\1lJo,n~ i1181l('1'lInia na plrtaclt. :tO.ló a'lHlycJ8 wet'()la. 
Morlrzt' 7.d/r &1 784 w~~l. F. SI!<.'ru.. tcI.45 tr. z wle·I17.1)O p.(t~!I,bnk& Brunona 'Wina· 26.08 171m !',z1\S1l - , 

--"---- OOlit. 1"(,1':1. 18.00 wesola llu.rlY'{"ja dla. wIł! ~ m·lI$:v'kłl. 21.40 
2 siecle Krak6w 18.00 I\'yjutki % OPl'f ~ dzieci (k ~~ !.I\'\·owa). t8..1lO IJ!I'EI'-- tt'IPl~!ł' = ... 0 Il~" 

waŁon gronbowaty Pf2l'wll'kę P!:vt 1710 w'WI'o,4('i !li pl}.t. 18.30 1 g-bl·J wy~lll\~iI\1M:w - wyg!. prof. hllel1.'~~r. . ('''l . Wn . . l !'!t. 
5przcnnm. LMn Krakowski Po- wŚrÓd cŻ~il:tm Uteraekleh i /1>1'_ HkMo&'~.ld. 18.45 mn.l&e w wY'k. praca U.1ł tOfl~' U.6a . 
znań ·Piotrowo 2, m. 2 m 'rama t..-stl'C2mych. 18.45 p!Yty. 19.115 T't .... <)1' lastr .symfo:ni.ąznYeh. (Płyty) . - k!l tM1<·oznn. 17 . .1 .. 
[Kaliskal. zd 61842 chai ;'piewll<C':l.!I' M. Sok6J-Radn.ic- 19.16 wlwlOIllOOci rwmCile. 19..2.'$ pIWIO~'Y lQ...JctllllcKo .. 

'dej wia.lomQ!Icl 8P~rt~we ogGlIno1>ol- ,!l. 20.00 .. M~m"elJl' An.got . 

Domek 
nowy z ogrooem tanio za l 200. 
BllrlUliak. Lą~pk Doln:v. Mar!lz. 
Pl1S'1.1nskjl'go 8. pon Poznaniem. 

zd 61 7!)6 

, .. ...kll'. 19.M alTje I J)~I w wykOn. rt>1J!.ta Leco<'<ln. f{olonjll 
J,w6w U.o8 mllzy!ta ro.qy;iMa i 'Marji Sakó/-Ru.r\nlr-kleJ (trMI'Rm. we<soly wil'pzt.r. R:r.ym· :tI..OO tr. 

nlY"t. 14.00 mu;zy>ka lekka z plrt. z Krakowa). 19.1;0 ('<!jeton a·kotual- ope.rl'~ki. Llp~k !O.10 1Il11Zy·ka wie-
11\.00 wMOla anrlyeja <fIa d.ti.(>('Ln:v. 20.00 trM1~misja t Wi~,llJli" . .ueitska. MedjołPJI 20.45 BNehowi 
18.30 .. MIoo .. pokoll'ni" !l L-wów". "W rytmie (lpoki na:!<zych ctn· >łko. BlIklU'eszt 20.05 muzyka ta· 
Wygl. Kozietulllki. 18.41> mnn;ze sów" - ~oIa au.(ły('ja muzy<'S· n!'<."lllla. 

,_ .... , -O,,>:: d łk kawaler na mą.jąte.k zaca. z. p'M'I-. ,',. u~o u,' 'i ;'. ' ~:ia . z!,· 2'(1 • ...1· .\ore&~ l(nrJet' Pn:m. 
kawaler. ~ dluższa ' Ili'nkt}'ka , - .. _ . : . : Ziag.611l'l1J8 :c 
,.Iohrem t .świadpctwami )'o<'Ztlk'!· St ó· 
.lI' {lol't\.liv za raz lub 1;) 3. lI.>. r Z 
ł.(ł~k:l'.v(' ;r,gloszenilł pod adres: żonaty znajacy się na ol!'rodnif'
\\'illyrzyn lo'lol'ek. Turowo. p<>cZ- twie zll3jr1zle zaJeclp . Parowa 
ta Brody. [>Owiat Szamotuły - regtp.lnia Wlanyslaw Lompa. -
PMnaiiRki ' zr!g 62102 ~rem. 'ild 61874 ----- - --- - ._.--

Piekarz. cukiernik Robotnik 
pjerwszoi'7.ędnn sila Ja i 2~ ",znka d~ mlynil stala praca. (iwaranejlt 
p<>~3dy. Arl r " ~ : ()<trr,\\, Wlk1" .. 2.50 U. Oferty Orędowlllk POl:nań 
ulica Gimnnzjlllna !lO. m. 4. zd &2011 

zdg 6'2 110 Kucharka 
gosPOtlyni pi l' rwszorzędna . znaj,,
Cli \vYi'wintna kuchnul. pioozt>nie 
r'1I1" ( t zarra;vy potrzphnn. -
Z~IOS2Pllia z onpisallli świadectw 
['~'llllenjA llozskow<\ka, Torm, -
:\-fost{)\',9 8. Plot OO11~~.M 

Kuchmistrzyni 
zarządczyni. która znll sic na 
lwU ach pnrowyl.'łl kuchni ell'k
tryeznej, we.lretar~kiej. procown· 
la wiekS!zych z3klanacb ponad 
1 800 lur1:r.i tJosz>llm.ie posady 7.n· 
raz luh p6źniej. orpfty Kurjer 
Poznań~kl zd~ 61 1;)8 Gospodyni 

niemki m6wia.cej po polsku \'0-
Rzadca _ administrator ~z~lku.ie się do Malo,?oIski. obznaj· 

, < • 0110n('.1 z prowlidzemem /lospótl~r-
lat.27 w:fksztalcPllle facbowe z slwa rloDlowego i chowpm drobiu 
S·mlo lt'l/plI praktykl\ . w w~r,?- z dłu~R7.ą praktyka,i dobrcmi pó
wyeh maJąt knch prag,lllP ZmlelllĆ leccma/OI. Zgloszerua wrat: z oil
l?o~ade. od I. 7. a..~ na){'bę>mej - pl8!lmi Świadectw pros~ skieró-
Jako z!'naty .. Rpferenc~p oraz wili' do: Pol. Tow. Keiegllrńi 
poJe<:cmA . 1" ll'rw~zorz(":ne. - Kolej. "Ru('h". Kraków. ulica 
O(erty KllrJer P()zn~!'iski Szczepań~ka 9. pod: .. Go$:porJ:vni-

l;dg 6184( ;\<!aJopolska.... ni 7287 

Humor za2raniczny 

- JeślJ "i~ zlbr?:}. ~c wracam pMno do ,iol11 U, eala ka
mi('nica si~ budzi! 

Czemu? Czy tak halnsuje.sz? 
- Ja nie. Ale moja żona. 

(London Opinion). S. F. 

Uo lutro - t.o Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubrllnte - to Edmund Rychter, PO~l1ail.. Ostrów Wielkop. 

P d ł t nil miE8i.ąc mllrzęc l~ r. whlcznle dod"tków t,arOOrtIOWNb ,.Kb)''' rz e p a a ! kai~kowell'o dorllltku p<>wlej.Ci()w~o, w Pumsnin w ek.e!ped)'cj! 
zł 1.90, l\' IllwncilU!h U 2,.20, z odriOf:>"lenlem do domu zł 2.20 na 

prowincji na pocztach jUł $ odnoszeniem do don1u lr.wart~~n!e 7.0!. miesiąQZflle 2.34. poJ 
OPIl"'ką w iei:ec7.nie w Pou;ce zł 6.00. w i!lll1J'ch JtraJlI(lb zł :\.,011. PUll'1llllu w)'lCln:niacb tnud
n!o....,.a kosztuje .. OtilooW'llik" ml_pnie 2,36 zł bez adnOlturu. do domU, W razie W7padk.6w 
apowOOOv.llilyeh silą w)'\lezą, Pl'1ee7k6d '" cakla,dele. stra,lk6w I t.. Sł. Wl'-dll.wn!atwo nie odpl')' 
"'Iwa za dO'itarC7.enle pjema, a I!.bonsllci nie DlaJ' l)rllw& dOlllaell.1'1ia sl~ fi edcetarozon)'c1& 
numerów lub od~zkc.dowa-nill. 

Ogłoszenia ha etrol)ie tj·/amowej la Itr, na strQni~ .4·/alXl{1Wej prZY końcu tekstu 
rpNa.ItCYJ,!e~ SU gr. na .tl'lmie czwarteJ W g>r. nn stronie druarie; 60 KI' . 

-.-- nad \\'IILd()JJ1~cijj1Ui 'p.QtQczn\łIIli 1Il\) e'1' od l-lamv\\'t'«O lIliluu"tra. 
~gl(),Uenh. 1!koml?hkawlute Q; !,..at3t112e.telUelI\ miejsca O<.i pwzc~~óln.eg;) wypadku 2(/% nud"'f;;k 

il.!robnek. Ogdl~. ~n~u, (llIlJWr.leJ lOU aJów W .tem 1\ II>Ig16wkowych) $JQWO nllglÓwk.-owe (tlU$tp) 
a /11.1'. nt li! "a e sll1wo lO ~_ Oll'101i2<3Tl1a do bll"'.ŁąCeiro WYdlll\!a 1)rZyjJlHl}eJ:ny dl;l godzIn, 

\0,45. a do w1da ill«1iieln)'cb i §wlirtec1iIly-ob !jo rodx. 10.1~ rano. ~a I"Ótni<.'\: między z\\Sta. 
wern & WfllOko§clą o&,łos~en ! 4, !)UWita/li w$klltek matryopwa.nia. wydawnictwo nie odpowiada. 

RodaktOl' nn~zelny: Bohdllll Jal'OCboM!Jd. - Rede..kitor odpowied:.llhun,. Aoorz.ej T.tella ł Pooollnia. - Za wslzy;tkle wiadon\oa<:! j artr!tnl:!r ~ m. Łodzi odpowiada Leon 'freU •. ł.JÓdf. Piotrkowska 91. 
- Za ogłoszenia I reklalll,. odPG'Wia.dll admJn.i&traej, "r' aeobl. 1). Antoniego Leśniewieza w Poznaniu. - .1ietamówiMlych rąk!ltpisów redakojl!. nie llWraea. 

Wl'c ho,I;>A coozi!mnie ~ ",-yjatklem nie.dzie.l I łwiąt \J,roo3Il'stycb $ dat", na d1liet\ tI/U'l'tepn,.. Wydn.wnict",·o Dru.karnia. PoIl&.ka S. Ą, w FCZT1l1nlu. iw. Marćin TO. 

TE»efc'ny: 44··(H, 14-76, 38·07, ·:lQ.24. 3Q..2.j, łQ·12. \li' riłedzl(l]~, świ4)ta i póź.nrtrl wi8c~or~m t;Jko '{().i'2. P. K. O. Poznań nr. ?OO l.b't 
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Cleżka (dalka o byt zdziera nasze zdro(JJie 
JOOOI\ z "naj modniejszych" cborób SĄ 

eatdnio dolegliwoŚCi sercowe. Śmiało rzec 
można., te co druga. osoba, a wśród pfci 
pi~knej kaMa bez wyjątku, choruje na 
serce. 

W sprawie tej wypowiedział sl~ 08tat
nio znakomity internista o światowej sła
wie, specjalista chorób serca, profesor 
Wenokabach, który w jednej z najwi~k
szych sal wiedeńskich wygł08ił niezmier
ni!! ci!!kawy odczyt na temat ,.modnych 
ehorób", 

Oto relacja znakomitego profesora: 

.,Są choroby, kt6re moina Duwa6 
.mod.Deml". 

Wiele Qł ., nich mówi. Do cfer.plm1 tych 
w piet'W8z)"M rtędzle załicz,.~ należy wy
trokie ciśnienie krwi, Zjawisko to W)'!lt~tm
je u bard~ wielu ludzi, którzy nie SI\ jed
nak ołtorzy. Inni natomiast są chorzy, nie 
wiedząc o tem, te przyczyną ichniedoma. 
ad jMt właśnie nadmierne ciśnienie krwI. 

Inaczej przedstawia się sprawa z "An
giną pectoris", (Jest to zapalenie naczyń 
wieńcowych serca, zwane inaczej dusznicą 
bolesną). Na wet nazwf'l tej choroby wyma
wia slf'l szeptem, a pacjenta, dotkniętego tą 
dole!liwościl\, 

uważa sIę Już za straconego. 
Warto więc zastanowić się nad tern, czy 
ten djabeł, zwany .,anginą pectoris" jeRt 
rzeczywiście taki straszny, jak go malują.. 

Przy wtłaczaniu przez serce krwi do 
naszego organizmu, masy krwinek napo
tykajĄ w naczyniach krwionośnych tald 
sam opór, jaki. dajmy na to, prąd elek
tryczny napotyka w drucie, po którym 
przepływa. Opór ten w,-twarza pewne ci
śnienie zaró\,;,no w prądzie elektrycznym, 
jak i we krwi. W obydwu wypadkach ci
śnienie to je.st nieodzowne. Bez elel<trycz
n4"go oporu, sztucznie wzmacnianegQ, kt6-
r~go rcr.ultatern jest światło w żarówce, 
'!tle byłoby wogóle elektrycznej lampki. 

'rak samo bez owego ciśnienia krwi Dle b,-
lob, ż,c!a. 

r.lbieg ,krwi w naszym organifmie nie mo
te się odbyć bez ciśnienia, które powstaje 
wskutek niczwykl~ precyzyjnego i mądre
go zachowywania się naczyń krwiono
śnych. Nasze żyły mo)!'ą się rozszerzać j 
Z'Wężać, zwi~kszając luh zmniejl>znjąc ci
śnienie zależni/> od potrzeb organizmu. 
FunkCje te spełniają one niezmiennie w 
«:ią!{U dZ lMlątk6w lat. 

Dzielo rąk ludzkich, najprecyzyjniej 
sfabrykowana rurka gumowa, po wykona
nfu drObnej części funkcyj, spelnianych 
przez n&Sze nacllynia krwionośne, straciła
hy SWI\ elastyczność i zdolność do dalszej 
pt'aey, podczas gdy 

Dasze arł8rJe spełnleję woleDY Da lII1e. 
obow1ęzek at do późnej staroścL 

1 eśU o-pór naczyń przekracza pewne 
granice, w6wcllas poz08taje wysokie ci
śnienie kTwi, które mo.te nie wywołać tad-

Jela objawów chorObowych w organitmie. 
Co naj dziwniejsze - kObiety, zaliczające 
@I~ do t. zw; ,,słabej pIci", lepiej znoszą 
wysQkie ciśnieni.e krwi, niż mętczyźni. Je
teli wysokiemu ciśnieniu krwi towarzyszą 
pewne dolegliwości, to przyczyn tych cier
pień d08zuklwać 61~ Dalety 

w aadmłarze przyJmowllllvch pokarm6", 
zwłaszcza młęsa l ostrych przypraw. 

B6wnid nadmiar płynów powoduje wy t
sze ciśnienje krwi, przyczem nie chodzi tu 
wcale o napoje alkoholowe, gdy~ woda wy
wołuje te same symptomy. 

Wysokie ciśnienie krwi łączy się często 
z pewnemi formami "an~iny pectoris", 
lIapędzającej ludziom tyle nieistotnego 
strachu. Gdy rozpoczynałem swą praktykę 
lekarsk~ wybitni specialiści twierdzili, te 
pac'ient, który przetyl pierwszy atak du
sznicy, najpóźniej przy czwartym musi za
kończyć tyoie. Później przekonałem się, że 
te prognozy, na szczęście, nie odpowiadają 
prawdzie. Jeden z moich pacjentów, czło
wiek O znanęm w Europie nazwiiilku, tył 
z ,.an,giną pectorls" 79 la t i wkońcu umar! 
na u\\'iąd starczy. Dziś dusznica - szcze
gólnie jej ltejsze przypadki -

,est uważana Z8 chorobę uleczalną ł nie 
napawa lekarza tak wielką grozą, jak 

dawniej. 
Smutne jest tylko to. te liczba pacjen

tów, dotkniętych dusznicą,. :macznJe wzro
sla w ciągu ostatnich łat. Wszystkie sana
torja, 6z,itale i lecznice przepełnione są 
pacjentami. a poza tern stwierdza to każdy 
lekarz chor6b sercowych na podstawie 
swej praktyki. 

Gdzie należy doszukiwać się przyczyny 
tej zwiększającej się stale ilQści wypadków 
nadmiernego clśnienia krwi 1 dusznicy bo
lesnejL. Może temu winien brak hlgjeny? 
Napswno nie, Nasza woda do picia jest 
dziś zdrowsza, niż dawniej, a poza tem ni
gdy nie korzystaliśmy w tak dzerok,im za
kresie 

a ............ ~I~ 
Pk run§. Wi4C me>te pnyczyna tkwi w 
nieracjonrolncm odżywianiu? H' Nie. Dieta. 

w katdym domu odgryw8. dziś wielka, ro.l~ 
Wi~c mote danCingi ponoszą całą winę?.. 
Tet nie, albowiem rytmika taneczna bar
dzO' zbawiennie wpływa na organizm. 

Przyczyny wielkiej' ilości chor6b serco
wych nalety dOBzukiwać się 

w Derwowej atmosferze, panującej chlś Da 
całym świecie. 

CO'dzlenne, nieuniknione troski, ciężka 

walka G byt, nerwGwy tryb tycia, niepew
ność polityczna - oto zjawiska majl\ce 
niewątpliwy wpływ na nasz organizm. 
One właśnie ściągają. nasze naczynia 
krwionośne, zwiększają ciśnienie krwi I 
sprzyjają pO\\<'8taniu dusznicy. Medycyna 
dochodzi więc dziś dQ wniosku, że powo
d()lm zwiekszaiące,t się zatrważająco ilo
ści wypadków dusznicy bolesnej jest - po
lityka! 

Zachodzi więc 'Pytanie, czy polityc1 
mają sią zająć medycyną, czy lekarze po
lityką.. Jedno jest pewne: - polityk na 
tem zyska. lekarz napewno straci! 

Jedno jest tylko lekarstwo na usunh:eie 
tych cierpień - oczyścić atmosferę wza
jemnej nienawiści. która zjada nam na
sze nerwy, a iloŚĆ wypadków "anginy pec
toriB" napewno zmaleje! ... 

Próby przemiany żelaza na złoło 
datują od naj wcześniejszych okresów w dziejał:h ludzk,oścl 

Próby odkrycia t. zw. kamienia filozo
ficznego, czyli formuły alchemicznej, po, 
zwalającej przeprowadzać przemia,nę jed
nego metalu na drugi, a w rezultacie o
statecznym zwyklegO' :l;elaza na złoto -
próby te datują się od najwcześniejszych 
okrosów historycznych w dziejaCh ludzko
ści. 

Jednym z naj"tnrszych dolwmcntów 
p15anych w Lym kierunJw jest t. zw. Tabu-

la sma,ragdina, którego -pochodzenie odno
szą do 120 r. przed Nar. Chrystlli3a.Tabula 
zawiera najdawniejsze przepisy tajemne, 
dotyczące sztuki fabrykowania złota. Do
świadczenia, jakie zebrali starożytni E
gipcjanie w sztuce wytapiania metalów, 
pozwoliły lm wysnuć wniosek. iż jeden 
me~al dalby si~ łatwo przemic,nić na dru
gI. Stąd zaś przypuszczenia, iż z miesza
niny stQPU kilku mCotali możnaby w pew-

nych warunkach Qtl'zymać najszlachetnieJ
szy metal - zlQto - bylo niedalekO'. 

Późniejsza alchemja, ktocej począt
ków na,lezy szukać u Arabów, rozwinęł& 
pojęcie przemiany jednegO' rQdzaju mate
rji w drugi i stwo,rzyła dOktrynę filozo
ficzną, według której metale, tak samO' jak 
ludzie. Składają się z ciała (materji) i du
szy; dusza (prima materia) wspólna jest 
wszystkim bez wyjątku. Us:zlacheŁnietlie 
ducha, wywytszenie go, może (loprowadzić 
zatem do przemiany materji mniej szla
chetnej w szlachet.niejszą, czyli w prhk
tyce do przemiany o!Qwiu np. w złato. 
Dla dokonania owej operacji uszlachetnia
jąceJ wynajdywali alc11emicy rótne tą; 
jemnicze pł:I"'llY, tynktury, p.rzy pomocy 
których spodzleewano się wywolać czaTO
dziPjslde przemiany. Z tych prób powstał 
.,elik<;ir cudGwny", wynalazku Gebera, 
(malri~terillm) nazwany przezeń .,kamie
niem fi!oz.nficznym". kt6ry mial być nie
tylko nar7.~dziem pl'7:pmiany zwykłych 
metali na zloto. lecz również cudov\''l1ym, 
uniwersalnym środkiem uzdrawiającym. 

Z a.lchem,ii arabskiej (IX wiek) narodzi
ły się początki chemji współczesnej; u ko
lebki .lej ::;tał Albert Wielki, Rajmund Lul
lus. Teofrast Pa'l'!tcel;ms. RO'ge.r Baoo i inni. 
PóźniC'j, w wi~lm XV alchemja stała się 
poJem rlzialania rO'lmflitrch wydrwigro
S7.ÓW i kusr,larzy. Od XVII wieku zaczyna 
sie upadl'k alchemji jako takiej. Chemja 
nOWOCZE\'lnJl zl1czyna świecić t,riumfy w 
końcu XVIII wieku. a jej rO'zkwit w na
szych (,zfl!\ach. odkrycie radu i tajemnicy 
e:n:tn:lcyj radjowych l'ehabHituie teorję 
alchnmil,ów o możlh""Ości przemiany me
talów. 

Następca tronu W. Uryranji, 1<tóry przed ki1lm dnIamI zażywał jeszcze wywcza~ó:w 
w Alli3t:rji, rozpoczął już &we wysQlde ftmk cje. Na fQt.ografji ksią2ę Wal,ij (pierwszy z 

PI'.&wej) wręcza oficerQwi sWGjego pułku gwardyjskiego oznakę hOllorowq. 

Doświadczenia lnt. Dunik()wskiego. ab
strahuj!\c od ich wartości. są kontynuacj" 
doświadczeń dawnych alchemików w no
'woc-zesnych warunkach, 

Zdemaskowany robot z roku ·2000 
Jak sprytny Włloch oszukiwał swych zIomków 

Giova.nnt 1.azzarini, z Pawjl we WłG
szech. oddawna znany jako niezwykle u
zdolniony przedsiębiorca., którego pomysły 
były zawsze kopalnią zlota, zapragnął dał 
publicznośe1 włoskiej widowisko niezwy
kle. Ogłosił,:I;e 

zademoDstrnJe robota. ezlowieka 
przyszłoścI. mDtel włęcel z roka li OOO-go. 

Skonstruował więc robota. o Cielsk" 
meta.lowem i zademonstrował go najpierw 
publicz!1ości rzymskiej, z natury bard z·,) 
sceptycznej. Sukces był piorunujący. Ro
bot ruszał się, pisał i wykonywał wyda
wane mu polecenia a wszystko to działo 
się za pośrednictwem skomplikowanego 
mechanizmu oraz komórki fotoelektrycz
nej. 

Robot poruszał się na wydawane mu 
polecenia, pochodzące ze stacji radjoweJ, 
z l,tórą mechanizm I'obota bYł połączony. 

W rzeczywistości robot bYł połączony 
niewidocznemi przewodnikami z głośni
kiem. Głośnik ten sprytny impresario u
mieścił w głowie robota. Wszystl{o, co 
spryciarz nadawał ze s\'liej niewiclocznej 
coli, robot powtarzał wyraźnie i składnie, 

wywołuJąc prawdziwe zdumIenie 
PllbUcznoścL 

Niektórzy uwierzyli w nowy cud technI
k!. 

Pokazy w Rzymie. a następnie w Tu
rynie i Medjolanie. miały wielkie powo
dzenie. zwłaszcza. że poprzedziła je ha.la
śliwa propaganda, ldóre,j mistrzami są te
go rodzaJu spryciarze włoscy. 

Aż iednego razu wybuch! skandal. Ktoś 
7. publleznoścl spostrzegl, te w cielsku ro
bota coś się porusza i że to coś przypomi
na ruchy tywego człowieka. 

Wezwano polICję. która pomimo obu· 
l'i'!enia j protestów impresaria. 

rozehrala robota I Z'ftalazła w Jego 
wnętrznościach, JU'Z,pomiJlaJących 
zbroję rycerza średDlowlecznego -

tywego człowieka. 
Flawjus~a Massa. Ten to obywatel wy
konywa.! l' .::4y i po!eceJlia. Dada.wane mu 

przez chlebodawcę za pośrednictwem glo
śnil<ll. Pisał, chodził. poruszał się w cią, 
gu kilku godzin i otrzymywał za tę swoistą 
funkcję po 50 lirów za wieczór, 

Obaj zostali aresztowani. 
Mo~na sobie , wyobrazić wzburzenie pu

bliczności, gdy przekonala się, że 
padła ofiarą wyrafinowanego 

eSzustwL 
Sprytny przedSiębiorca powędrował 

wraz że swoim "robotem" do więzienia. a 
publiczność Pawji, oChlonąwszy z oburze
r.ia, śmieje się obecnie z łatwowierności 
Rzymian, Turyńczyków i OŚwieconych Me
djolańczyków, którzy wzięli zwykły trick 
OSZUkańczy 7a cud nauld. 

Koroną pomyslu sprytnego pana Laza
riniego byłO to. te tut przed aresztowa
niem ofiarował jednemu ze swoich przy
jaciół za 8tosunl.owo tanie pieniądze "pa
tent" na. robota ... 

W Hollywoo~ zna~duje się. specjalny SzpitalI dla czworonożnych "gwiazd" fi~mo
wych. Na Zdjęciu v\'id;. lT :· Pl.>:kne60 1 , .... ::1 , i,-.,Ienlem .. Pa}" na sf'.)!l; opel'acyjm'1'l} Le

k/łl!'z zawyrokQ'" d! ... 0 ,\'lem, że "Pal3," ocalić możo t ·!k(. trun~fuzla knvi. 


